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Z wyższego stanowiska.
Uwaga św iata politycznego n ie  tyle 

w Polsce, ile  na zachodzie, skupia się  
obecnie około paktów  o  n ieagresji, które 
w najbliższym  czasie mają być zawarte 
m iędzy Rosją a P olską, Francją i  Rumu- 
nją, oraz praw dopodobnie —  państwam i 
nadbałtyckiemu. Rokow ania na ten tem at 
toczą się  już oddawna m iędzy Rosją 
i Francją oraz m iedzy Rosją i Polską. 
Rozpoczęcia zaś rokowań r o sy jsk o -r u ­
m uńskich należy oczekiw ać w  niedługim  
czasie. 0  term inie ich zadecydują narady  
w  W arszaw ie, w  których w eźm ie udział 
rum uński m inister spraw  zagranicznych, 
książę Ghika, przybyw ający do stolicy  
Polski w  najbliższy piątek. W  kołach po­
litycznych przew idują, że na teren ie  W ar­
szawy nastąpi p ierw sze zetk n ięcie  się  
przedstaw iciela rządu rum uńskiego z re ­
prezentantem  dyplom acji rosyjskiej, so ­
wieckim  posłem  przy rządzie polskim .

W obec przyjęcia tezy polsk iej przez  
rząd sow iecki n ie  w ydaje się  nam, aby  
rokowania polsko-rosyjskie m ogły jeszcze 
trafić na jakieś pow ażniejsze trudności. 
Zawarcie paktu z P olską leży  niew ątpli­
w ie  w in teresie  rządu sow ieckiego, zaró­
w no ze w zględu na sytuację w ew nętrzną  

w  tem państw ie, jak i z  pow odu wydar 
rżeń, rozgrywających się  na D alekim  
W schodzie. Opinja w  P olsce zapatruje się  
na pakt z Rosją przychylnie. N ie przece­
nia go, ale i n ie  lekcew aży. Zdaje sobie  
sprawę, że n ie w n iesie  on  nic zasadniczo  
now ego w stosunki polsko-rosyjskie, zwła­
szcza jeżeli chodzi o  P olsk ę. Polityka P ol­
ski w stosunku do Sow ietów  jest tak po­
kojowa, że w łaściw ie n iem a żadnej spe­
cjalnej potrzeby m anifestow ania jej w  for­
mie paktu o n ieagresji, czy też w  jakikol­
wiek inny uroczysty sposób. N ieco inaczej 
Przedstawia s ię  sytuacja, gdy na nią spoj­
rzymy z przeciw nej strony. Nie bawiąc 
się w dociekania, czy zarzuty te są słu­
szne, trzeba stw ierdzić, że istn ieje opinja, 
Iż Sow iety uprawiają politykę w ybitnie  
]"mperjalistyczną, aczkolw iek posługują się  
w tym celu innem i środkam i, n iż Rosja  
Przedwojenna. Zawarcie paktu z P olską, 
a następnie z Rumunją i innem i państwa­
mi świadczyć będzie, że polityka sow ie­
cka dąży do stabilizacji stosunków  w  du­
chu pokojowym . B ędzie m iało to niew ąt­
pliw ie dodatni w pływ  dla Europy W schod­
niej, którego reflek sy  dadzą się  odrazu  
odczuć także w  Europie Środkow ej i  Za­
chodniej.

W  akcji dyplom atycznej, której p o­
szczególne fragm enty rozwijają s ię  przed  
ńaszemi' oczyma, najw iększe znaczenie bę­
dzie m iało zawarcie paktu m iędzy Rosją 
i Rumunją. Na przeszkodzie do unormal- 
nienia stosunków  m iędzy tem i państwam i 
stoi spór o  Besarabję. Jeśli w ięc m iędzy  
k m  i państwam i nastąpi zawarcie paktu  
0 nieagresji (praw dopodobnie na tej pod­
stawie, że żadne z  nich n ie  będzie dążyło  
do zm iany obecnej granicy w  drodze  
gwałtu), jeżeli dalszą konsekw encją tego  
będzie naw iązanie norm alnych stosunków  
dyplomatycznych, to zn iknie, a przynaj­
mniej bardzo s ię  zm niejszy, m ożliwość za­
targu na W schodzie. Nie trzeba zapom i­
nać. że P olska jest związana sojuszem  
Wojskowym z Rumunją, sojuszem , obo­
wiązującym nas do w ystąpienia zbrojnego

w  ra d e , gdyby Rumunją była zaatakowa­
na. W  tem  św ietle  jest rzeczą zupełn ie  
jasną, że Polsce m usi zależeć bardzo na  
uregulow aniu i unorm ow aniu stosunków  
sow iecko-rum uńskich.

Pozostałby jeszcze do om ów ienia pakt 
m iędzy Francją i Rosją. Na ten tem at to­
czy s ię  w e Francji bardzo ożyw iona dy­
skusja. Prasa prawicowa i umiarkowana 
w ystępuje ostro przeciw ko paktow i i  przy  
tej sposobności załatw ia porachunki z mi­
nistrem  Briandem . Zdaniem tego odłam u  
prasy francuskiej, pakt z Sowietam i n ie  
da nic Francji, prócz nowych rozczaro­
wań i kłopotów. Pogląd na tę spraw ę pra­
sy lew icow ej jest inny, chociaż i ona n ie  
zdradza dla paktu w yjątkow ego entuzja­
zmu. Popiera pakt, lecz czyni to dosyć  
dyskretnie i spokojnie.

Pom im o sprzeciw u prasy um iarkowa­
nej, jest rzeczą praw ie pew ną, że pakt 
francusko-sow iecki dojdzie do skutku. 
Przem awiają za tem w zględy wyższej po­
lityki, dla której dyplom acja francuska  
już oddawna pracuje nad doprowadzeniem  
do porozum ienia m iędzy Rosją a jej są­
siadam i zachodnim i. Dyplom acji francu­
sk iej przyśw iecają dalsze ce le , których  
starają s ię  n ie  w idzieć dzienniki, zwalcza- 

J jące francuskie m inisterstw o spraw  zagra- 
! nicznych.

W szystkie zam ierzone pakty o n ieagre­
sji z Rosją Sow iecką tworzą jakgdyby o r ­
ganiczną całość, stanow ią jakgdyby po­
szczególne ogniw a jednego łańcucha. Na 
tem  polega ich znaczenie i tem u należy  
przypisyw ać to, bądź oo bądź, n iezw ykłe  
zainteresow anie, które towarzyszy toczą­
cej s ię  akcji dyplom atycznej. Przecież  
wchodzą tu w  grę spraw y tak w ielk iej 
wagi, jak zagadnienie rozbrojenia, n ie­
zm iernie aktualne ze w zględu na zbliża­
jąca się  konferencję rozbrojeniową, kw e- 
stja stosunków  niem iecko-rosyjskich, no  
i  zupełn ie naturalne dążenie rządu sow ie­
ckiego do odciążenia politycznego na za­
chodzie w obec m ożliwych następstw  za- 
taTgu m andżurskiego.

Polsko-rosyjski pakt o  n ieagresji do­
p iero  na tle  tych zagadnień nabiera w ła­
ściw ego wyrazu. Należy patrzeć na n iego  
n ie pod kątem  bezpośrednich interesów  
dla państwa, lecz z w yższego stanow iska, 
obejm ującego cały  kom pleks stosunków  
m iędzynarodowych. A. D.

po najtatfoiytfh b»  
nach fabrycznych  
w wielkim wyborcaPolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Przesilenie rządowe w Jugosławii.
GEN. ŻIYKOW1CZ PODAŁ SIĘ DO DY MISJI I PONOWNIE OTRZYMAŁ MISJĘ.

Belgrad 5 stycznia, Rząd generała Żivkowi- 
cza podał się wczoraj do dymisji. Decyzję tą 
motywuje żivkowicz tem, iż po wydaniu nowej 
konstytucji we wrześniu, po przeprowadzeniu 
wyborów do Skupsztyny w listopadzie i po nie­
dzielnych wyborach do senatu, misja jego rzą­
du została skończona. Król dymisję przyjął i 
ponownie powierzył generałowi żivkowiczowl

misję tworzenia nowego rządu.
NOWY GABINET ŻIVKOWICZA.

Belgrad 5 stycznia. Król zatwierdził dziś li­
stę uowego rządu generała Żivkowicza, która 
nie wykazuje większych zmian. Większośd 
tek — w tem również teka ministra spraw za­
granicznych i spraw wojskowych — poz06ta}« 
w rękach obecnych ministrów.

Samobójstwo posła z B.B. w hotelu sejmowym.

Posp;eszne tempo orać nad ustawą 
samorządową.

W arszawa, 5. 1. (Telef. wł.) W M inister­
stwie spraw  wewnętrznych toczą się prace 
nad wykończeniem projektu ustawy o ustro­
ju samorządów. W najbliższym czasie projekt 
ustawy będzie przesłany do Rady Ministrów, 
a  stam tąd do Sejmu.

M inisterstwo spraw  wewnętrznych przy­
wiązuje do tej ustaw y w ielkie znaczenie 
i uważa, że projekt ustawy powinien się zna­
leźć na  porządku dziennym prac Sejmu przed 
trzema ustawam i, normującemi stosunki służ­
bowe pracowników samorządowych, t. j. usta­
wą o stosunkach służbowych pracowników 
samorządowych, czyli t. zw. pragm atyką służ­
bową, o odpowiedzialności dyscyplinarnej 
i o ubezpieczeniu emerytalnym pracowników 
samorządowych.

W arszawa, 5. 1. (T elef. w ł.) W  dniu  
dzisiejszym  około godziny 3 po południu  
służba hotelu sejm ow ego znalazła w  po­
koju 123 pow ieszonego na sznurze, prze­
rzuconymi przez drzwi posła Dra Tadeu­
sza W aryńskiego. D enat pow iesił się pra­
wdopodobnie dnia poprzedniego. Nicojni- 
szczanie przez n iego m ieszkania zwróciło 
uwagę służby, która w eszła do pokoju, że­
by sprawdzić, czy n ie  zaszedł jaki w ypa­
dek.

D r T adeusz W aryński był synem  gło­
śnego twóicy .,Proletarjatu“ Ludwika W a­
ryńskiego. jednego z pierw szych propaga­
torów socjalizm u w P olsce, pow ieszonego  
przez M oskali. Poseł Tadeusz W aryński 
należał dawniej do stronnictw skrajnych, 
a naw et w  okresie  powstawania państwa  
był działaczem  komunizującym. Później 
Dr W aryński przeszedł do M inisterstwa 
Oświaty, gdzie byl naczelnikiem  wydziału. 
W aryński był redaktorem  osław ionej ,,No­
wej Kadrowej", w której zam ieszczał ar­
tykuły wybitnie faszystow skie, nawołujące  
do narzuczenia konstytucji faszystow skiej 
w drodze zamachu stanu. W  roku 1930

W aryński w szedł do Sejmu z listy pań. 
stwowej Bezpartyjnego Bloku. W  życic  
sejm owem  nie odgrywał on w ybitniejszej 
roli. W aryński należał do organizatorów  
słynnej akcji w ysyłania pocztówek na Ma- 
derę. Przyczyny sam obójstwa bliżej n ie­
znane.

KOMISJA BUDŻETOWA ZBIERA SIĘ 
W PONIEDZIAŁEK.

Warszaw1 a, 5. 1. (Telef. wł.) Na poniedzia­
łek została zwołana Komisja Budżetowa Sej­
mu. Będą o-mawuane kolejno budżety: Prozy- 
cljum Rady Ministrów, M inisterstwa Spraw ie­
dliwości, M inisterstwa Poczt i Telegrafów oraz 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych.

ZASYPANI IV KOPALNI ŚLĄSKIEJ 
GÓRNICY ZGINĘLI.

Wrocław, 5 stycznia. Jak  donoszą z Byto­
mia. do wieczora nie zdołano jeszcze dotrzeć 
:To miejsca, gdzie znajdują się zasypani gór­
nicy. Nie ulega już wątpliwości, że nikt z nich 
nic znajduje się przy życiu.
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OczempSszainni?..:
Za pozwoleniem ministra.

W  ostatnich dniach w ydane zostało za­
rządzenie, ograniczające n iezm iernie przy­
wóz szeregu artykułów przez bardzo wy­
sok ie p od n iesien ie  cła. Zarządzenie to,
0 ile  chodzi o import towarów kolonial­
nych i owoców, opracowano w edług na­
stępującego szablonu. Cło ogólne jest bar­
dzo w ysokie. Niższem , a le  rów nież dosyć 
Wysokiem, jest cło  od zwyczajnego przy­
wozu przez Gdynię. Natomiast kto im por­
tuje powyższe towary „za pozw oleniem  
ministra", ten  płaci clo n isk ie , czasem  
w tej sam ej w ysokości, w jakiej ono do­
tychczas obowiązyw ało.

Zdaniem „Gazety W arszaw skiej" tego  
rodzaju system  ułatwia pow staw anie mo­
nopoli prywatnych, opartych na państw o­
wych przywilejach i dobrych stosunkach  
z władzam i. Praw dopodobnie dojdzie do 
tego, że będziem y m ieli swych królów ka­
wy, herbaty, pom arańcz i m andarynek, po­
dobnie jak w  A m eryce są królow ie m ie­
dzi, stali i szmalcu. Zachodzi tylko ta róż­
nica, że królow ie am erykańscy zdobyli 
sw e stanow iska dzięk i w łasnej przedsię­
biorczości w w alce o rynek, a nasi królo­
w ie  im portowi będą p o w sta w a li. . .  za po­
zw oleniem  m inistra.

S łuszne te  uwagi kończy „Gazeta W ar­
szawska" w  następujący sposób:

„Nie jest w tem nic dziwnego, że obec­
n e  rządy stosują fen system. Monopole 
pTywatae w ynikają z jego istoty Rządy 
w  państw ie oparte są na dążeniu do tego, 
by zakres działania jednostki nie był okro 
ślony przez ustawy, w  granicach których 
jednostka ma swobodę działania, lecz byl 
zależny od woli władzy adm inistracyjnej, 
od je j pozwolenia.

Mamy tu  do czynienia z nowem, b a r­
dzo mocnem uderzeniem  etatyzmu; że nie 
protestują przeciw tem u oi, którzy teore­
tycznie są przeciwni etatyzmowi, to i tem u 
można się przestać dziwić- W iadomo do­
brze, że ta forma etatyzmu sprzyja wyzy­
skiw aniu interesów  osobistych dzięki sto­
sunkom  politycznym; zaciera się tu  różni­
ca między interesem  prywatnym a  publi­
cznym w zgodnej „współpracy". C ierpi na 
tem całe żyde gospodarcze, oddala się 
chwila, w  której ono będzie mogło odet­
chnąć z pod coraz boleśniejszych ciosów 
przesilenia gospodarczego".
T en wzgląd w tej chw ili n ie  istnieje. 

N iechaj z życiem  gospodarczem  dzieje się  
co chce, byle s ię  to d z ia ło . . .  za pozw ole­
niem  m inistra.

Piraci.
„ABC1, zwraca uw agę na nową k lęsk ę  

społeczną, na lichw iarstw o:
„Jak  Polska długa i szeroka, w szpo­

nach i w sieci lichw iarskiej znajdziemy 
rzesze rolników, kupców, przemysłowców 
i  urzędników. To nietylko zawodowy pry­
w atny dyskonter robił na  tym procederze 
m ajątek, uikrywając skrzętnie zyski przed 
urzędem  skarbowym, a le  w iele osób tak 
zwanych „porządnych", ciułało sobie przez! 
la ta  w ten sposób dochody, lokując je 
w  dalszym ciągu na lichw iarskie pro­
centy".
W obec tego, że w kołach rządowych  

prow adzone są prace, zm ierzające do roz­
wiązania problem u nadm iernego obciąże­
nia rolnictw a uciążłiw em i zobowiązaniam i, 
byłoby dobrze, żeby przy tej sposobności 
pośw ięcić pew ną uw agę zobowiązaniom , 
w yrosłym  na lichw ie.

Co mówią fotografje?
D okładne obejrzenie fotografij, zam ie­

szczanych w  „Ilustrowanym  Kurjerze Co­
dziennym ", bywa n iek ied y  bardzo poucza­
jące — p isze wczorajszy „Naprzód". — 
D laczego?

tak, przed kilku tygodniami zam ie­
ścił „Ilustrow any Kur je r Codzienny" foto­
grafię P- m inistra Piłsudskiego, idącego 
•w towarzystwie oficera. Kimże był ten to­
warzyszący oficer? Nikt inny, jak ów ma­
jo r Miładowicz, który w dniu 7 sierpnia 
1927 r. woził w aucie generała Zagórskie­
go z w ięzienia w W ilnie do Warszawy,
1 którem u w łaśnie wtedy generał Zagórski 
„zaginął".

Przedwczoraj na pierwszej stronie te­
goż dziennika zamieszczona była fotogra­
fia przedstaw icielstw a arm ji, składające­
go gratulacje noworoczne na zamku panu 
prezydentowi Mościckiemu. W pierwszym 
szeregu tych przedstawicieli arm ji wid­
n ia ł podpułkownik Ryszanek, byty dozor­
ca więźniów w Brześciu nad Bugiem".

Replika.
(Korespondencja własna „Gfosu Narolu”).

W arszawa. dnia. -t stycznia.
R epliki p ro k u ra to ra  G rabow skiego, gdyż 

na  parę dni przedtem  było wiadome, że on 
będzie przem awiat, a nic jego kolega, p. 
R auze, oczekiw ano w ko ła  cli, in teresu ją­
cych się procesem  jedenastu , z dożom za­
ciekawieniem . Zadaw ano sobie py tan ie , jak  
prokura to r poradzi sobie z atakam i obroń­
ców, czy po trafi uratow ali co z ak tu  o skar­
żenia, k tóry  w ciągu ostatn ich  k ilku  dni 
został tak  poważnie zachw iany. N aw et byli 
tacy. k tó rzy  pod wrażeniem  przem ówień 
obrońców, w yrazili przypuszczenie, że, być 
może, przedstaw iciel p ro k u ra tu ry  w roplr 
ee swej cofnie oskarżenie w stosunku  do 
kilku  poflsądnyeh. Ludzie w Polsce lubią się 
łudzić, a więc i tym  razem  oddaw ali się złu­
dzeniom.

Jeżeli chodzi o zew nętrzne w rażenie re­
pliki p ro k u ra to ra  G rabow skiego, to  było 

ono lepsze, niż w rażenie z jego pierw szego 
wielkiego przem ówienia. Replika była b a r­
dziej skondensow ana, nie rozpraszała się 
-w szczegółach. W idząc, po jak iej linji poszła 
obrona, miał oskarżyciel tym  razem zadanie 
ułatw ione. Podchw ytyw ał słabsze, jego zda 
niem , p u n k ty  obrony i odpierał jej a tak i.

Czy czynił to  z pow odzeniem ? Otóż 
pod tym  w zględem  m ożna mieć liczne i po­
w ażne zastrzeżenia.

AVogóle cała. rep lika . b y ła  nastro jona  
na n u tę  dosyć m elancholijną. Zdradzała 
niepraw dopodobne w prost zak łopotan ie, 
b rak  w iary  w  to, eo się mówi, św iadom ość 
tego, że się broni daw no przegranych i s tra  
conych pozycyj. Było to w idoczne d la k aż ­
dego, chociaż p. G rabow ski dość zręcznie 
uk ry w ał słabość swej argum entacji praw ni­
czej, kunsztow ną m odulacją głosu, urozm ni

wuio badane przez „Komitet Trzech" (An­
glik, Włoch i Norweg), który zwraca} się  
o wyjaśnienia do rządu polskiego i wreszcie 
w mają 1931 roku uchwalił odłożyć badania, 
bo doezedf do wniosku, że „najwłaściwszym 

' sposobem rozwiązania tej kwestji byłoby doj­
ście do porozumienia na gruncie wewnętrz­
nym".

W czasie wrześniowej sesji Rady Ligi Na-

R ąuzcgó * powodu jego nieszczęśliwego pot 
knięcia się na  tem at .-Tetm ajerów ". Zakh 
nut s ię , 'ż e  nie chce być piew ca obecnego 
..reg im eh r, że nie jest i nic chce być „ p u l- .
Równikiem , żc zarzut karjerow iczow stw a j rodów „K om itet Trzecb" zbierał się ponow- 
postaw iouy mu został niesłusznie... ln ie  i wreszcie zgłosił wpisanie sprawy na

Chwilami usiłow ał p. p ro k u ra to r a ta k o - ! porządek dzienny posiedzenia Rady Ligi. — 
n a ć  obronę. Skończyło się na usiłow aniu. (Sprawozdawca spraw  mniejszościowych, pan 

U siłował p. prok. G rabow ski dowieść, żo I Yoshizawa prosił Radę, by dla dania mu
je s t niew inny, że nie je s t w cale złym czło­
wiekiem , że jeśli popiera a.kt oskarżenia —  
to w łaściw ie d latego , że musi —  bo w szak 
je s t prokuratorem .

J e s t  rzeczą bardzo ciekaw ą, że, m ając 
tak  duży w ybór świadków' dow odow ych, 
w replice swej p rok u ra to r pow oływ ał się

możności rozejrzenia się  w materjale, odro­
czyć jej rozpatryw anie do sesji styczniowej. 
Rada zgodziła się. P. Yoshizawa, mianowany 
m inistrem  spraw  zagranicznych, dojeżdża 
obecnie do Tokio. W pracach Rady Ligi nie 
będzie mógł brać udziału Niewiadomo, kto 
obejm ie po nim referat i jak szybko będzie

głów nie na zeznania kom isarza policji Banko móSt przygotować sprawozdanie. W każdym 
i konfiden ta  Buruw skiego. Szczegółowo I razie ta spraw a nie poszła w zapomnienie, 
omówił zeznania p. B anko, a w łaściw ie to, | 
co panu  B anko konfidenci i inform atorzy

coną m im iką i gestam i.
P . p ro k u ra to r tłum aczył swe przykre po 

łożenie ogólnem  zmęczeniem, spow odow a- 
nem długim  przew odem  sądownym. Słucha­
cze lojalnie przyjęli to , jako  okoliczność ła ­
godzącą.

We w stępnej części sw ego przem ówienia 
p. p ro k u ra to r bronił się. Już nie b ronił sy- 
stem u rządzenia, ja k  to  czynił w  pierwszej 
sw ej mowie —  bronił siebie i swego kolegi. 
Skarż3'ł  się, że ob rona s ta ra ła  się dyskw ali­
fikow ać przeciw ników  —  to  znaczy p roku­
ratorów . U siłow ał w ytłum aczyć p. prok.

w sw ej gorliw ości opowiedzieli. Dziwić się 
tem u nie należy. K ażdy ko rzysta  z takiego 
m ateriału , jakimi rozporządza.

P. prok. G rabow ski, nie m ogąc oprzeć 
się n a  czeni innem  —  opiera  się na  ..konfi­
dencjonalnych" w iadom ościach p. Banko. 

A co to  za konfidenci i co za „w iadom ości" 
—  to już wiemy.

P ro k u ra to r G rabow ski jost płom iennym  
en tu z jastą  w yw iadu policyjnego. Bronił go, 
ja k  mógł. Żalił się, że obrona pom ija i nie 
przyw iązuje w agi do „dow odów ", d o sta r­
czonych przez w yw iad. Bez w yw iadu — do­
wodził —  nie m ógłby się odbyć żaden pro­
ces polityczny', w ięc zasługuje on n a  w ięk­
sze zaufan ie  i w iększy szacunek.

Znaczną część swego przem ów ienia po­
św ięcił p ro k u ra to r analizie praw nej zarzu­
tów , postaw ionych oskarżonym  i polemice 
z obrońcami- Nie brak ło  w  niej m om entów 

_ bardzo osobistych, n a  k tó re  z pew nością 
odpow iedzą obrońcy w  swych replikach, 
k tó re  zaczną się ju tro  i zajm ą praw dopo­
dobnie dw a najbliższe dni.

Z akończył sw ą replikę p. G rabow ski sło­
wam i. Popieram  a k t  o skarżen ia  w  całej roz­
ciągłości.

A  więc nic się nie zmieniło przez ubie­
głe p ięćdziesią t dni. W szystko , jeśli chodzi 
o oskarżenie, je s t tak , ja k  w  pierw szym  
dn iu  procesu jedenastu . A.

Unie t In n i o id skargi in H o .
U kraińskie dzienniki lwowskie, mianowi-1 ogłosił natychmiast, że członkowie partji, kłó­

ci© „Diło" i „Nowyj Czas", zajęły się osiat- rzy uczestniczyli w te j konferencji, n ie  za- 
nio konferencją p. wojewody lwowskiego wiadomili go o tem i wogól© działali bez jego 
Rożnieckiego z przedstaw icielam i ukraińskich wiedzy. „D iło" w dłuższym artykule mar-

Jeszcze pogłoski.
„ R o b o t n i  k" notuje nowe' pogłoski 

o  zmianach w rządzie, dodając, że pocho­
dzą raczej z kół związanych tak czy ina­
czej ze sferam i rządząceini:

„A więc gabinet p. Pry stora ma podo­
bno ustąpić i to „z całą pewnością". Na-

orgamizacyj społecznych. Konferencja ta od 
była się w d n iu  29 grudnia i naogół udała 
się. R usin i. przedstaw ili w  dyskusji wszyst­
k ie  trudności i przeszkody, na jakie napoty­
ka ją  ich organizacje, wypowiedzieli swe żale 

skargi, a  o to p. wojewodzie chodziło. 
Oświadczył on, że chce poznać potrzeby co­
dziennego życia ludności, usłyszeć bezpośre­
dni głos obywateli, bo z tem  trzeba się liczyć 
przy rozwiązywaniu różnych zagadnień. Woj. 
Rożnieoki podkreślił, że działa nie jako re­
prezentant rządu, lecz jako szef adm inistra­
cji województwa lwowskiego, zamieszkałego 
przez trzy miljony mieszkańców, którzy są  
równorzędnymi obywatelami Polski i Współ­
gospodarzami tej ziemi.

Rozróżnienie między reprezentantem  rzą­
du  a szefem adm inistracji województwa nie 
przekonało widoeznie wszystkich Ukraińców, 
że jest to konferencja niepolityczna. Niewiele 
pomogło również zapew nienie, że konfereri 
eja n ie  jest przeznaczona d la  zagranicy. Ale 
podejrzenia i wątpliwości powstały właśnie 
dopiero po konferencji. Na konferencji dzia­
łacze ukraińscy byli dość rozmowni, a myśl 
urządzania takich konferencyj uznali za po­
żyteczną.

To konferencji zaczęły sio wśród Ukraiii- 
ców długie i żywe spory na temat, czy nale­
żało brać udział w tej konferencji i jakie ma 
ona znaczenie. Prezes Uuda, dr. Lewicki

zwisk następców jest uiem ato; wymie­
niano, jak pisaliśmy, p. B artla; wymie­
niają p. Starzyńskiego (w icem inistra 
skarbu) z leni, że miejsce opróżnione 
jednego z wiceministrów skarbu zająłby 
iprof. Krzyżanowski; wymieniają, jak już 
nieraz bywało, generała Sosnkowskiego; 
ucichło natom iast dokoła kandydatury 
p. Pierackiego, m inistra spraw  wewnętrz- 
nych. W szystkie kom binacje miałyby po- 
no na celu „pacyfikację stosunków". Ko­
złem ofiarnym w każdej z niob byłby 
przedewszystkiem p. Michałowski". 
„R o b o tn ik "  doda je , że p isze  o tera ze 

w zględów  inform acyjnych . Z tych  sam ych 
w zględów  i m y pow tarzam y  k rążące  po ­
g łosk i.

twiło się  tem, że pomija się  polityczne przed­
stawicielstwo Rusinów, a  m ianowicie U kraiń­
ską P arlam entarną Reprezentację. K onferen­
cje z  działaczami społecznymi mają, zdaniem 
„Diła", posłużyć za dowód, że ponad głowa­
mi polityków rząd nawiązał kontakt z lud­
nością ukraińską. Dalej tw ierdzi „Diło", że 
konferencjo takie są  potrzebne rządowi, by 
mógł tw ierdzić zagranicą, że w  spraw ie sto­
sunków  polsko-ruskich coś się  dzieje.

Jak  z tego widać, Rusini obaw iają się, że 
rozmowy na tem at drobnych spraw’ gospo­
darczych i społecznych wywołają w świecie 
w rażenie, żo zapomnieli o w ielkich zagad­
nieniach politycznych, o których przywódcy 
Uuda mówili w ub. roku z przywódcami BB., 
między innymi ze zmarłym tragicznie posłem 
Hołówką. Chodziło, jak wiadomo, przede­
wszystkiem o „pacyfikację", k tórą Blok Bez­
partyjny w swej naiwności chciał załatwić 
odrzuceniem wniosku posłów ukraińskich 
o zbadanie spraw y i ukaranie winnych nadu­
żyć.

Byłoby lepiej, gdyby rozmowy na tem at 
stosunków' polsko-ruskich odbywały się tylko 
w  Polsce, a nie w  Genewie. Zdaje się jed­
nak. że dyskusji na te ren ie  zagrauicznym nie 
unikniemy/. W roku 1931 nie zrobiono ze 
strony polskiej p raw ie nic, by napraw ić skut­
ki, jakie wywołała „pacyfikacja" w duszach 
Rusinów. Czas zaś biegł szybko i oto za dw a 
tygodnie skargi ukraińsk ie  mogą wejść na 
porządek dzienny obrad Rady Ligi Narodów'. 
Mają one już dość długą historję. W niesione 
w jesieni 1930 roku były powcłi, a grunto-

Zjazd Rady Naczelnej Ghrz.-Dem.
10 stycznia będzie obradować w Warszawie 

Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji.

O godz. O-ej rano uczestnicy Zjazdu będą 
na Mszy św. w kościele £w. Aleksandra, po- 
czem o godz. lO.ej rozpoczną się obrady w Kin 
bie Parlamentarnym Oh. D.

Na porządku dziennym znajdują się między 
innemi: referat prezesa W. Korfantego o sy­
tuacji politycznej i gospodarczej, mec. Jan. 
czewskiego o projekcie nowej ustawy małżeń­
skiej, pos. W, Bitnera o projekcie nowego Ko­
deksu Karnego i ks. J . Piwowarczyka o uatro 
ju korporacyjnym, sprawozdanie Sekretariatu 
Głównego i szereg spraw organizacyjnych.

Zamach na autonomję szkół 
wyższych.

Sanacyjni „naprawiacze'1 oświaty opraocs 
wali plan opanowania wyższych uczelni. Bomie 
waż już przed kilku miesiącami społeczeństwo 
nositalo głęboko zaniepokojone pogłoskami o 
zniesieniu autofuomji szkół wyższych i protesto­
wało stanowczo, przeto postanowiono przepro­
wadzić niewinną na pozór nowelę. O zniesieniu 
autonomji nie będzie w niej ani słowa. W rse- 
czywfetoścd kilka drobuydh na pierwszy rzut 
zmian i „poprawek” ograniczy tę  automomję do 
tego stopnia, żo „rzeczpospolita akademicka" 
stanie się tylko wspomnieniem.

Minister oświaty będzie mógł według pro­
jektowanej noweli

1) przenosić profesorów,
2) mianować profesorów wybierając jedne­

go z trzech przedstawionych mu kandydatów,
31 kierować życiem wewnętrznem uczelni.
Czegóż więcej potrzeba? Czyi minister nie 

będzie mógł przenosić profesorów z Krakowa 
do Wilna, z Poznania do Lwowa, czy nie bę­
dzie to dostateczną ..karą’1 za protesty w opra­
wne Brześcia? Czy otrzyma kiedykolwiek k a te ­
drę miody uczony, ośmielający się krytykować 
sanację?

Najważniejszą zmianą, będzie jednak miatŁC-* 
wanie dyrektorów administracyjnych, do k tó ­
rych będzie należał zarząd gosp od a ro z o -finan­
sowy nra-z władza dyscyplinarna nad młodzieżą. 
Dyrektor przejmie zatem niektóre funkcje kwe 
stoTa. sekretarza a częściowo nawet rektora. 
On będzie w praktyce decydował, którego aka­
demika można zwolnić od opłat, którego wy­
rzucić, któremu kołu naukowemu dać subwen­
cję. na jaki odczyt salę odstąpić itp.

Utyfezyra uczelniom grozi zatem nadzór ta ­
ki, jaki istniał za czasów caratu. „Gazeta W ar­
szawska tak  wyjaśnia tę  „reformę” :

„Jednolita, postawa młodzieży akademickiej, 
k tóra nie chce uznać za swoją ideologji sa­
nacyjnej, jest solą w oku stronnictwa rządowe­
go. Nie mogąc inaczej wpłynąć na umysły n»' 
szej młodzieży sanacja chce widoeznie u czyn i 
to zapomocą ..administracyjnych dyrektorów'1 ł 
skasowania autonomji, która już od obmów 
średniowiecza przysługuje wszystkim uozehńom 
wyższym w świecie zachodniej cywttfaaojf.

Nie sądzimy, by opinja polska Wk łaówo 
zgodziła sie na” taką „reformę". Jesteśmy  ipole 

czoństwem zachodnio-europejski em I trudne 
wmówić nam wyższość systemów wycSewww- 
czycb typu wschodniego” .

NA KARNAWAŁ!!
perfumy, — wody kolońskie, — kremy, — pudry, — poleca J 

D r o g e r ja  — P e r fn m e r ja  — Skład apteczny

S t e f a n  HYLA uiK w l s i t r ’ «.im. św. Teresy
Telefon 138-09

N a  s k ł a d z i e  s t a l e :  l e k i ,  z io ła ,  ś w l e i y  tr a n . —
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Najpotężniejszy film  najnowszej produkcji dźwiascowej
JLświr 15>w. Anton! Padewski

M o n u m e n ta ln y  f i lm  h ls to r y e * ..o - a e l lg l |n y  w e d łu g  z n a n e g o  d z i d a  O. V. F a e -  
e b in e t t l e g o  F r a n e la z k a u lu a  p o d  Jag o  k le r .  w ie r n ie  l i t s to i  y e z n le  w y k o n a n y

W głównych rolach najlepsi artyści ssen włoskich.
R e ż y s e r ) !  tir. G iu llo  A n ta m o r o

Film  ten w ykonano w  7 0 0 -ls tn ią  rocznicą śmierci W ie lk iego  Św iątego W io c h a , jako h o łd  sw em u iw , ro d a - 
kowi. —  Ź  wielkim nakładem  pracy i kosztów  dokonano  zd jąć  w historycznych klasztorach „F iesole'* . na 
dw orze su łtana  w  M arokko, ze w spó łudzia łem  w łosk iej m arynarki i w ojska oraz czynników  kościelnych —  
d o m i k ró lew sk iefo  i rządu w łoskiego. —  S traszna katastrofa na morzą Śródziem ncm . — W zru sza jące  czyny

m iłosierdzia nad biednym i i opuszczonym i.

W spaniała  Ilustracja o rk iestry  sa lo n o w ej!
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 -  7 -  9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9
Ceny miejsc od 50 gr. da 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

c m i a c f i  & l z & I i t e j .

Uroczystości papieskie w archidiecezji 
gnisźniejsko-poznańskiej.

,v Kjs. k a rd y n a ł‘grym as pornozyi .emohiaieoe- 
tjataej Lidze Katolickiej w Potuu*urulu- z^rgani- 
zow ane uraezj sty-cn abahodón papieskich, co 
lenn uczczenia 10-lwcia rządów Jego ŚWiąwbd’- 
wości Papieża Piuisa, XI., yytzmaozając na dzieł 
iyeh obchodów niedzielą 14 lutego b .  r. — \ 
W. awśąs&u z o t chodami mrzyistąpił SenreiairJ.at 
genaralny amhojdieoeŁjailnej l ig i  KatoMabiej' 
w poznaniu 'Al- Laminifeowskiego 23) do wyda 
nia; wykładu, kazania, om® porta eta Ojca ów-, 
z własnoręcznym, podpisem i taogoeławteń- 
stwem. (KAP.).

Paszporty bezwyznaniowe.
Otrzymujemy wiieflm listów <i zapytaniem ,: 

dlaCiego w  wydawanych obecnie przea urzędy ! 
gmirme i m agistraty dowodach osotrstyoh po­
minięto rubrykę wyznaniową. 'Łożna jesacize 
z,roa umieć przeczymy, di a których w krajach, 
gdzit istnieje iwz-łział Ej ośdoła od 1] aństwa. 
pomija się w dokumentach Gsop.styich wymrą 
nie, Ale u nas, w Polsce, takiego roiztduiaru nie­
ma. Konstytucja um aję wyznania religijne, u 
Kościołowi katółłcknemu zapewnia naczelne sta 
itowiefco. jako reiigjl większości ludności Pań 
suwa polsidego

W czyim ornżeąetgi® -funinięto rubrykę >wy- 
anwiiową w dowodach osobistych? (KAP.).

Wizja lokalna w Brzuchów icach.
Śłedztwio w sprawie tajemawiezego morder- 

scwa. d ok „sianego na osobie cortoi ind. 7arem- 
by', ipusuwa się wzyhfco ua^rsód. Kwesi-j^ krwa- 
wyeh śladów irtałi ekspertyza chemiczna. Uor- 
gonow? uaaai nie przyznaje » ę  uo winy M«bo 
wując się miifkieay nawet Cynicznie. W c*asie 
wizji iokalnej w willi w Brzucbowicach uod- 
trzymywata ocu swoje uhm aczeoP się z po. 
praednśego śledztwa: bzereg świadków. pra*»
słuidiamych na mieji&ou źbrodni, nie wniosło nJs 
nowego do wyświetlienia mordu Zeznamia roz- 
jaśnity tylko całą sprawę i uwypukliły f»u reg 
fa.krów, tpozoerających * eooą w ścisiym zwiąa. 
kni.

Pod wiaoz ‘*r spo rg adzoioo do bndamej wil­
li GottPomową i pawo-rmie oKaatron-owauo ją 
ze SuiniEławetin Zaremba który na raiejeou od- 
tw c-zyi sy tu ac ;“ Ipierwszych abwil od.fwycta 
mordertsŁwa, Za®naozyć niałeży. że podtrzymał 
on w pełni swoje pjj»rzednle zeztiunia twies. 
dząc “tanowczo że za chon(Ką i w drzwiach 
Jggndy  widział tjorgonową otuloną w futro. 

Gorgoniowa 7, całym spoKojom T*ozwoliia eię 
użyć dlo o-ekonswiiikoji przeWegu fafctow

Sprawa sądu doraźnego zależy od decyzji 
prokuratora, Soodiriewrna jest ona ’ad& dhdeń. 
ferm'u za/ sądu dora®n.ego pozostaje w zaJl-e- 

Łaości od wygorowama afctai oekarż<uiia Praw 
'1 'Ópodnbr.ie cuaettąipri to  “ajpótmiią do dusf? 
2 0 -gv b. m.

8ąd doraźny w Złoczowie
Oisegda.1 nn drodae w Snowic®’- powiat 

Zioozóhv. rzostał tam ardowam-Y prze* 7niezna­
nych sprawców Kiryło Happ ve] Barabasz. r»j- 
botiriiUk; browarno,iair_ S iraw cy zadali dera/baszo 
wi M k a  ciosów Kołem drewmiamyrr w głowę, 
powodując Bałamawie icizaszki i wypfyw mózgu. 
IN cłiwiU TMialetiemla BairajOMrziai dawał słabo 
oznaiH życia wszelka jednak pc moc okazała 
się bezskuteczna B

Pobcia ustaKłfl,. że morderstwa dokona!? ro­
botnicy Chudy Brorriuaw. oraz Huatiw Jaro­
sław. Mondcuotwa do/konanc na tle semwry o- 
sobLtej Obajj sprawcy zostali jxrzekazan} 
w- trylide daraźmyr do sądu w Złoczowie.

NIESAMOWITE 9AMOBÓJSTWO DWOJ- 
Q a  OSÓB W Jęzorze nut granicy województwa 
ikraloowsiCicgo f Jhąfckiego. rydarzył się tr» 
giozirnj wypadek. Miamowici' dcŁeitawica olaty 
w Jęzioaare, Perber. jaioflnnął mę ■ nieuuaicą ko­
metą w edmej i- kabin plaży a następnie cel­
nym strzałem w głowę, zastrzelił nieemajomą. 
Po dókona.n'111 tej zbrodind Fenber poJpulił ben­
zyną zwłoki zanmruu wauei. poczem sam ode- 
brai sobie życie. Wyoadefe ten wy\7cłał w 0 ko- 
licy wstrząsające wra/tbjiie. tembardziej że Fer 
ber był zroamym papuiunnym na blasku osc ■ 
bnfkicm.

OWOJF. SAN W PADłO POD LÓD. Ub-
nfedzwli na jeedorae Krańce gminy Zalewskiej 
na Wileńsz vzyżnie. wydarzył się tragi‘Czmy wy­
padek, Który .pociągną} za sobą o tu ry  w lu­
dziach. Pr^ez zamarznięte jezioro jech?ło kilka 
par sań, wiozących wieśniaków z kościoła. 
Drzątfo-® orni wyścig ido zamarzniętem jotóorze.
Z powodu snaikmej jazdy dość cienka skorupa 
lodu załamała snę na środku eziora i dwcęe 
«ań wTae ze zotajdującemi się w nich 7 oso­
bami, w padłr dio wody. Zaalarmowauo nie­
zwłocznie mieszk-ńców pobliskiej w j ,  skąd 

przybyło kilka osób ua  'pomoc. Zdołano uratu- 
wać 5  osób. 2  ut'Onęłv,

SKUTKI LIBACJI SAMOGONKĄ. We wal 
Alinec gminy kozłowekiej podczas urzyje;cTa. 
Weselnego u Jama Guza, 15 osób ulegle zatru­
ciu samiogomiką. Kilka z nich walczy ze śmier­
cią. Guza i tego żonę aresztowano i

Z  cfltlgfeCF ś m i 4E ta .
Powódź w Niemczech.

Nagła odiwdli. jaka nastąpiła w ciągu ostat­
nich dmd, spowodowała wylewy i powodzie 
w różnych ozęśc^ch Niemiec. Niema wszystkie 
rze>. Saneenp wylały. W Kamienicy woda 
wdarła, snę do zabudowań mteeaakalmych. We- 
utrrały rzeld w Taumnme na ipołudmii od Pramfc 
fWtu nad Memem. oraz w caiych południoY.w- 
achotbuch Niemczeca. Pociąg taksi u^owy Bu- 
<ląpeez,t -Wiedeń— Pramkfurt—Ostenda spóźnił 

się z powociu zatorów i podmycia tamy o 7 
godrch. W St nwarywaldzie temperatura ipod- 
nłosła, Bię nagle do 25 stopni, T>otvcłiQZ3fi nie­
ma wiadomości o jafcichkoiwiek ofiarach w lu 
cteaon. Notowane są tyiko duże straty w do­
bytku. W Górach Olbrzymich poziom rzek 
zmruennif- się .oodjwr ż®zvł. tak samo w Górach 
Harzu. W ofcaJioarh Hannoworu ewakuowano 
miie«akańiców z kilku wsi, wobec miiebezpieczeń 
5twa oowodei.

górników odciętych od świata.
Z  Bytomia dema zą, te w kopalni ..Kansłen- 

Zen/trum“ nas^amóło oberwanie się .domów eikal- 
nydh, które zatarasowały dositęp od kilku sz-to-1 
mi. Z pośród znaidujący ch się w głębi fcomalni 
w chwili katastrofy 15 ffómiltćw odciętych zo 
stało od szybu. Wspólnym wysiłkom oddzia­
łów ratunkowych udało snę Około północy ura­
tować, tylko jednego z g ó n ;ków. 14 pozosta­
łych jest nadal odciętych. Wieczorem nastąpi­
ło diafeizp osunięcie się ziemi, wskutek oz. go 
prace ratownicze posuwają się bardzo powoli. 

 --------------

JESZCZE JEDNA GALFRA KALIGILI 
W  tych dniach wykrj to w szlamie jeziora Nfc- 
rao ;eezeze iedną małą galerę Kaliguli. Galera 
ła zachowała się stosunkowo dobrze. W łodzi 
znaleziono resztki okuć brouzowjrch o m  wio­
sła, Służyia ona widocznie jako iódź łączniko­
wa do komunikacji między dwoma wielkiemi 
galerami.

DZIWNY WYPADEK ODZYSKANIA 
WZROKU. We wsi Strzygów kolo Kalisza zda­
rzył się ■niezwykły wypadek odzysbanui wzre- 
knjf 78-leitnia staruszka Miucbergowa, dc-iknie- 
ta od wielu lat ślepotą- nrzf-ohodząm przez pc- 
kój poślizfimftła się i zemdlała.

Po doprowadzeniu jei do przytomności' oka 
zalo się,, że Minchergowa odzyskała wzrok

’ - X -----------

Rozruchy w Charoime.
Do prasj sowieckiei donuazą, że od dv,óoh 

dni w Gbarbiuie mają miejsce demonstracje 
uliczne, skierowane przeciw miejscowym wła 
dzom chińskim. W demonstracjach tych biorą 
udział zamieszka]; w Gha.rbi.nie cudzoziemcy a 
w szczegółnoścd emigranci rosyjscy. Bezpośred­
nim powodem demomstracyj było pobicie pe 
wnego Rosjanin?, posadzonego o kradzoż. Piaw 
izdwyir jednak- powodem tych wystąpień ma 
być protest ,.przeciwko bezprawiom chińskim 
w nóuiocnej Mandżurji i ciężkiej sytuacji, w ja­
kiej znaleźli się cudzoziemcy’'. W kilku pun­
ktach miasia doszło o starć z policją, w czasie 
którvch jeden policjant został zabity, a 9 ran­
nych.

Z pośród demonstrantów zabita została je­
dna osoba. Władze tharbińskie, obawiają się 
że może dojść do pogromów. Wszystk a urzędy 
i gmacny państwowe obsadzone zostały silnemi 
kordonami wojska i {iclicji. Zdaniem korespon­
dentów sowieckich fa.ktyczmvmi inspiratorami 
tj’ch wystąpień są Japończycy, którzy demon­
stracje te chcą wykorzystać jako okazję do za­
jęcia Obarbinu.

 :o:------
ZWINIĘCIE KAPLICY KATOLICKIEJ NA 

POGRANICZU POLSKO SOWIECEIEM, Z po­
granicza donoszą, że właidize sowieclkic zwinęły 
kaplicę katolicką, w Zasławm, Kościół katolic­
ki zamknięto tanu jeszcze przed dwoma laty. 
Kapłana władze sowieckie odesłały wgłąb 
kraju.

Buisika wóoki —  90 ziutych.
resrien przybyły tiiedawn do Warszawy 

zamieszkały od szeregu lat w Ameryce, ito 
lak opowiada ciekawe rzeczy na temat pol­
skich wódek w kraju |>rohiibi.cji. Polskie wód.lti 
dieszą się szc/ególną, •popwkanością u nietagai- 
n.yeli konsumentów alioonoiu w Ameryce. To 
też przemytnicy, otrzymujący polskie wódki 
chogą pośrednią, sprowadzają jej wielo do A- 
meryiki. Zwłaszczia wiele sprowadza się ..czy­
stej"" Butelka iitrowa avodki czystej monopolu 
spirytusowego kosztuje u nas 5 zł., w Nowym 
Jorku kosztuje tu  dolarów czyli około 90 zł.. 
W tym samym stosunku wypadają ceny innyoo 
polskich wódek.

 O—
z a k o n n ic a  o d z n a c z o n a  l e g j ą  h o ­

n o r o w ą . W Szanghaju zestala odznaczona 
iprzez rand francuski krzyżem Legji horaoro- 
wei zakoinnica. S. Jlarja  z zakonu S3. Miłas.iet^ 
d«ia, za pełną poświęcenia działalność na niwie 
^maa-ytańskiej. Odizimczenia dokonał admirał 
dowódca floty francuskiej na Dalekim Wseh(v 
d®ie. S. Marja czynną jest on JO lat jaKo sio­
stra miłosierdzia w szpitalu św. Mar.ji w kom 

-«es(j: francuskiej w Szanghaju. ;K,AP.).
D^LAL POLSKI NA WYSTAWIE „RZYM 

WIEKU XIX GO1’. W Rzymie odbył się werni­
saż w ystaw y. v„,Rzym wieku dziewiętnastego’1, 
zorganiz'owianej przez Instytut Studjów Rzym­
skich. Wśród 14 sekcyj zagranicznych zwraca 
uiwagę sekcja polska, doborem swych ekspona­
tów. Dział polski zawiera dzieła Siemiradzkie­
go, Piusa Welońskiego Sosnowskiego, Kruaow 
skiego, Stabrow^skiego i innych, ponadto wy­
stawiono szereg doktimwitóiw i sztychów, doty­
czących historii tworzenia Legjonu Polskiego 
p-rzez MieMewicza. Wszystkie eksponaty są 
własnością członlaów kolonji polskiej w Rzy­
mie. Konrsarzem sekcji jest publicysta Leonard 
Kociemski, którego wysiłkowi zawdzięczać na­
leży nasz udział w  wystawię.

WYLEW RZEK W SZKOC-JI. W skutek 
lewmych deszczów, które padają od kilku .tnt 
we 'wsichudniej i potadniowo-zachodniej Szko­
cji, wiele nzek wystąioiło z brzegów. Uprawne 
pola wyglądają jak jeziora. W Glasgow i Kil 
markook i  Lanych miejscowościach, ulice węy- 
glądają jak kanały. Setki oeób pozbawionjtah" 
zostało daehiu nad głową W dniu dzisiejszym 
sytuacja uległa znacziiej poprawie.

OLBRZYMI POŻAR VV PARYŻU. Na przed 
mieściu Paryż i Mont Rouge wybuchł g oź.ny 
pożar, k tóry  rozwijając się z wielką szybko­
ścią. zagrażał całej dzielnicy. Zmobilizowano 
6 oddziałów stiraiży ogniowej, które z wieiki.n 
trudem umiejscowiły i ugasiły ogień. Straty 
obiirtwoe są na 4.000 franków.

KOMUNIŚCI NIEMIECCY ZAOPATRUJĄ 
SIĘ VV BRON. W miejscowości Troisdorf (Nad- 
renja) niewykiwci oprawcy włamali się w nocy 
do magazynu reńskiej fabryki dynamku. skąd 
skradli mzeszło 2.000 naboi pynoteclmicznych 
Policja podejrzewa, że Sprawcami włamań A es 
knmuniśei.

Kalendarzyk łowiecki na styczeń.
Na .podstawie obowiązujących przepisów" ło ­

wieckich, w" styczniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę: Łosie-byki jelenie- 
byki, danirie-rogacze, sarny-kozłv, zające sza 
raki (od 15 stycznia), niedźwiedzie (od 15 stycz 
nia) rysie (od 15 stycznia), borsuki wiewiórki 
głuszce-koguty, jarząbki, paudwy, kuropatwy, 
dropie, dzikie tndyki-samee Jastrzęb1-? gołębia- 
rze, krogułce, tvrony, sroki,

W ciąigu całego miesiąca stycznia wolno po 
lować na: zające bidalki, cietrzewie- bażanty-ko 
guty. słonki, bataliony, dzikie kaczory, dzikie 
kaczki, ptactwo wodne i błotne, dzikie gołębie 
drozdr. kwmzoły paszkoty, dzikie łabędzie, dzi- 
kis gęsi dzikie i.ndyki-samce, oraz ptaki 
krokowa! e i drapieżne, z wyjątkiem jastrzębi- 
gołebiarzy, kroculców. wron i srok. Do 15 sty  
cznia wolno polować ma: zające szaraki, nie­
dźwiedzie i rysie. Przepisy te  dotyczą calem  
obszaru Rzeczy,pospolite!, z wyjątkiem woje­
wództwa Śląskiem, które posiada specjalne 
przepisy łowieckie-
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153 nagrody Nobla.
Od założenia słynnej fundacji Nobla roz­

dzielono już przeszło 18 i pół mil jena koron 
na nagrody literackie, naukow e i pacyfistycz­
ne. W śród laureatów  1,35 nagród Nobla naj­
więcej było Francuzów, dalsze pierwszo miej. 
sca zajm ują Anglicy, Niemcy, A m erykanie ze 
Stanów Zjednoczonych i Szwedzi. P ieniężna 
wartość nagród Nobla zmienia się, jak wiado­
mo, z każdym rokiem. W r. 1923 każda przy­
znana nagroda wynosiła 114.000 koron, nato­
m iast w' r. 1931 —- 173.000 koron.

ASTRONOMICZNA ZIMA 
następuje dopiero z dniem 1 stycznia, gdyż w 
tej dacie osiąga ziemia największe zbliżenie do 
słońca t. zw. .perihalm.ni, podczas swego obrotu 
naokoło śwetlnej kuli. Zima astronomiczna 
trwa do 21 marca,, pocze-m rozpoczyna się wio­
sna. Copraiwda nie odczuwamy owej bliskości 
słońca, którą określają astronomowie podczas 
periheiium, spostrzegamy tylko przedłużanie się 
dnia; obliczenia jednak astronomicznie idą 
swoim torem, a  warunki klimatyczne — też 
swoim torean.

.WYSTAWA DZIEL SZTUKI DO WYMIANY.
Wystawa wymienna paryskich malarzy 

1 rzeźbiarzy, urządzona ostatnio w Paryżu, 
cieszyła się ogromuem powodzeniem. Już w  
pierwszych dniach wystawy nabyto sporo 
dzieł sztuki wzamian za różne produkty: rzeź 
nicy np. nabywali obrazy i rzeźby, wydając 
wzamian bony na określoną ilość mięsa czy 
wędlin, pewien krawiec nabył obraz, zobo­
wiązawszy się wzamian do uszycia dwóch 
ubrań artyście. Szczególnie oryginalną była 
tranzakcja dokonana przez pewnego fryzjera 
z rzeźbiarką: fryzjer otrzymał rzeźbę, rzeź- 
biarka zaś obonament na pięć >-*'*ilacyj. — 
iW ten sposób, wobec braku pieniędzy, -wra- 
camy do zamierzchłych już czasów i zwycza­
jów handlu -wymiennego.

| „UCIECHA"
— ’1V- AfJ n a  k n  I ii i ł n ln  4) v b I a

KRAKÓW,
S ta r o w iś ln a  1 6 , lei. 125*16-

Od soboty dnia 2 stycznia pierwszy polski dźwiękowiec
wynonauy przy udziale niiwybifnieiszn-h sit zagraumzoyrh. —

BU RZA NAD ZA K O P A N E M
Dramat miłosny na tle przepięknej przyrody naszych Tatr!

J d z e f  L e jte s  i O o m e n ic o  G a m b in o .
Po  raz p orw szy w łi'm  *  dźw iękow ym ; Muzyka, Tańce 
i i p  ewy w ykonana p. zar gó ra l zak oe  ańskśch  

z słynnym  kobziarzem  M rozem  na « « !• .
Do raz pierwszy w filmie dźwiękowym zobaczycie nasze góry
w peini majestatu i piękności.------------ Z zagranicznych artystów

m. in. występuią:
Ufilsna  S t e s l s .  L i l ia n  Ellis ,  E w a S i n m  Alfons  f r y l a n l  i d r .  F i l ip  M a n n in g .

EDISON I KRZESŁO ELEKTRYCZNE.
Prasa amerykańska podjęła ze zdwojoną 

żarliwością kampanję przeciwko krzesłu elek  
trycznemu. Jako motyw tej wznowionej kam- 
panji podane zostało oświadczenie guberna­
tora stanu New-York, Rooseveltn, który w 
rozmowie z jednym ze swoich przyjaciół po­
wtórzył słowa wypowiedziane przez Edisona 
podczas ostatniej wizyty, jaką złożył Roose- 
velt na parę tygodni przed śmiercią genial­
nego wynalazcy. Odpowiadając na powinszo­
wania gubernatora, odparł Edison: „Zgadzam 
się  z panem, że elektryczność jest wielkiem  
błogosławieństwem dla ludzkości. Boli mnie 
wszelako niewymownie, że jeden z moich wy 
nalazków służy do pozbawiania tycia nieszczę 
śliwych skazańców. Mówię oczywiście o krze­
śle  elektrycznem". Słowa te, które rozniosły 
eię rychło po kraju, uważane są za rodzaj te­
stamentu Edisona, skorzystano też z nich ja­
ko hasła. Zawiązało się też zrzeszenie, ma­
jące na celu walkę o skasowanie krzesła elek  
lirycznego. I

Należy zaznaczyć, że krzesło elektryezne 
wprowadzone zostało tylko w 14 stanach. — 
W  23 stanach wyroki śmierci wykonywane 
są przez ścięcie, w 7 zaponaocą tak zwanej 
„kamery gazowej", zaś w 4 kara śmierci zo­
stała zupełnie zniesiona.

„3UHZA NAD ZAKOPANEM" — to ledyny polski f im, który 
wszędzie zaaranicą. a w szczególności w Berlin.e i Wiedniu 
cieszył się koinsalnem powodzeniem. — —

Program Kr. 1. — Przetrawiania codziennie a godz. 5, 7 i 9 wiecz. w święta o godz. 3 popol-

Krzewiciel polskie! kultury w Jugosławii.
30-LECIE PRACY LITERACKIEJ PR0F, J. BENESZTCZA.

fp  ort.

W roku bieżącym mija trzydziesta rocznica 
pracy literackiej i jećtoooeześnio wybitnie po. 
lonofilskiej, pof. dr. Juljusza Beneszicza, któ­
ry obeemio przebywa w Warszawie, wykłada 
literaturę scrbo-eho-rwac-ką w uniwersytecie 
warszawskim i wydaje bibljoteikę przekładów 
.z literatur serbo.chorwackicj i ełowe liski ej. 
Z inicjatywy Stowarzyszenia Młodych Słowian 
(reprezentującego w programie słowian ofilskim 
kierraiek miłodasłowianizmu), którego wicojsrez® 
som jest prof. Benesziez — przyjaciele polscy 
wybitnego chorwackiego kry tyka literackiego, 
znanego poety i bardzo zasłużonego tłumacza 
z polskiej literatury, urządzają w końcu stycz­
nia r. b. uroczysty obchód jubileuszowy.

Prof. Jułjusz Benesz-icz urodził się 1 marca 
1883 r. w Iloku nad Dunajem, we wschodniej 
Chorwacji. Gimnazjum ukończył w Osijeku. 

poczetm stadjował medycynę. Gdy jednak zo­
stał recenzentem teatralnym „Narodno Novioe“ 
(1908—1916), poświęcił się literaturze. Po ?tu- 
djaoh w Wiedniu, Zagrzebiu i Pradze uzyskał 
absolutorjum z slawistyk! w  Uniw. Jag. w K ra. 
kowie w r. 1907.

Beneszic®, już na ławie uniwersyteckiej du­
żo pisał i tłumaczył z polskiej literatury.

Z samodzielnych jego utworów należy wy­
mienić: tom poezyj „Islrgnuti Lis to vi14 („Wyr 
wane stronice11), ogłoszony drukiem w 1921 r. 
i zbiór celniejszych feljetonów „Razgovori“ 
(Pogawędki), wydane w Zagrzebiu w 1922 r.

Największą zasługą profesora J . Beneszi­
cza było zapoznawanie swoich ziomków z pol­
ską literaturą zarówno romantyczną, jak i 
współczesną. Na tem polu położył wiekopomne 
zasługi. Nie tylko tłumaczył, nie ty lko  wyda- 
wał książki polskie i wystawiał w teatrach ju­
gosłowiańskich sztuki polskie, ale nadto in­
formował kola literackie drogą odczytów i pu 
blilkował w ciągu 30 la t wiele artykułów o li­
teraturze polskiej. Nawet obecnie, przebywa­
jąc w Warszawie, nie zaniedbuje spraw pol-

' skic-j propagandy i przyswaja znowu piśmien 
ni.of.-ivu polskiemu to arcydzieła literatury ju- 
gosłówiaóekicj, które są związane z Polską 
n. p. poemat Iwana Gundulicza „Osman11, de. 
dyfeowamy w XVII w. polskiemu królowi W ła­
dysławowi IV.

Prof. Rencszioz przetłumaczył na język 
chorwacki 17 polskich dzieł literackich, m. in’ 
Słowackiego: ..lilia  Wenoda.11 i „W  Szwaj- 

c-arji11. Wyspiańskiego: -Bolesław śm iały44 d 
..Stłidjum o Hamlecie11, Reymonta „Uhłopi;4, 
Sienkiewicza „IV pustyni i puszczy14. Perzyń. 
skie-g-o „Raz w życiu11.

Oprócz tej Syzyfowej pracy niezmordowa­
ny połonofii, prof. Beneszicz, zasłużył się na.j 

“bardziej zo wszystkich cudzoziemców dla pol­
skiej sztuki dramatycznej zagranicą, zwłaszcza 
w okresie, kiedy był dyrektorem Teatru N a. 
rodowego w Zagrzebiu . W ystawił bowiem na 
scenach jugosłowiańskich 35 doborowych sztuk 
polskich drama to pisarzy i to dzieła tej miary, 
co: Dziady11, „Klątwa11; „Wyzwolenie11: „W ar 
sza wianka11; „Sędziowie11; ..Balladyna11; ..Lil­
ia  W eneda11: „Damy i huzary11; „Eros i Psy­
che11; „Uciekła nni przepióreczka11; -Dom k o . 
iTrctt11; -Żeglarz.11; „Aszantka11; „Lekkomyślna 
siostra11 i w. in.

Niepodobna wymieniać ważniejszych roz­
praw, nowel i różnych szkiców, jakie ten wy­
jątkowo zasłużony pisarz chorwacki i miłośnik 
polskości poświęci! polskiej literaturze. To też 
jubileuszowy dochód, jaki organizuje w W ar­
szawie społeczeństwo polskie na cześć wybit­
nego poety chorwackiego, ‘ wypadnie wspania­
le.

Trzeba wreszcie zaznaczyć, że prof. J . Be.
ncKzicz jest oficerem orderu jugosłowiańskie­
go , Sw. Sawy11, oficerem czesko?!owackiego 
orderu „Lwa Białego11 i komandorem bułgar­
skiego Krzyża Zasługi Obywatelskiej11.

Komunikat in ltgow y dla narciarzy.
Na Śląsku w Beskidach i Tatrach padał

śnieg. Notowano -f-1 et. w Zakopanem, —2 e t  
przy Morskiem Oku, —3 et. na Hall Gąsienico­
wej, —8 et. w Krymcy. śtan  śniegu: Rabka 
25 om. śnieg wilgotny. W Beskidzie wschodnim 
Krynica 47 om. śnieg puszysty. Na Podhalu-Za­
kopano Muzeum 24 om. śnieg mokry criężki. Do­
lina Kościeliska 31 cm. Łysa Polana 45 am. 
śnieg mokry i ciężki, Hala Gąsienicowa 91 <m 
śnieg wilgotny, Morskie Oko 96 om. śnieg mo­
kry i ciężki.

Przewidywany przebieg pogody: pochmur 
no i opady śnieżne; temperatura bez zmian. Sła­
be wiatry z kierunków wschodnich.

W przededniu olimpjady.
A JEDNAK NIEMCY NIE POJADĄ DO 

LAKE PLAĆID. Niemiecki Związek Hokeja na 
Ićdzio postanowił zrezygnować z udziału w O- 
litnpjadzie Zimowej w Lake Plaeid, a to z po­
wodu braku środków na sfinansowanie toj eks­
pedycji.

W ten -sposób w turnieju hokejowym o mi­
strzostwo świata wezmą, udział tylko 3 druży­
ny: Kanada, Ameryka i Dolska. Polska zajęła­
by prawdopodobnie w tym turnieju ostatnio 
miejsce. Jest bowiem rzeczą wykluczoną, aby 
nasza drużyna roogfti pokonać jedną z drużyn 
zamorskich. Hokeiści nasi będą walczyli jody­
nie o uzyskanie najbardziej zaszczytnych wy­
ników w spotkaniu z mistrzami świata. Jako 
jedyna drużyna europejska, Polska zdobyłaby 
mistrzostwo Europy... walkowerem.

5 OlU NARCIARZY POLSKICH weźmie u-
dział w 01'impjadzio zimowej. Lista 'zawodników 
z pośród których wybrani zostaną reprezentan­
ci obejmuje 7 nazwisk: Czech Bronisław, bra­
cia Marusarze. Łuszczrk Izydor, Motyka Zdz., 
Borych Wł. i Skupień.

Porozumienie sportowe polsko- 
niemieckie.

Centrowa „Kólni-scko Yo&szcitung’1 oma­
wia fakt założenia w Berlinie z inicjatywy pos. 
la dT. Wysockiego, polskiego komitetu dla im­
prez sportowych. Dziennik stwierdza, że dia 
wszystkich, którzy dążą do porozumienia pol­
sko -n k«ni eck i eg o fakt ten jest bardzo rados­
nym. Niemcy — pisze 111. in. ,-Kólnisehe Volbs- 
zełtuug11, utrzymują stosunki sportowe z Fran­
cją już od dłuższego czasu, mimo, te  Francja 
•uchodzi za odwiecznego wroga Niemiec, z Pol­
ską natomiast, poza spotkaniami pogranicznyćłT 
klubów sportowych, istnieje w tej dziedzinie 
„yacuum”, Boisko sportowe okazało się [30 woj 
nie jednym z najidealniejszych środków służąc 
cych do uzyskania, międzynarodowego pzrozu­
mienia. Należy więc żywić nadzieję, że us iłowa 
nia nawiązania stosunków sportowych między 
Polską a Niemcami nie będą bezowocne. Nie po 
winno się bowiem zaniedbywać żadnego zo śród 
ków pomocniczych, który prowadziłby do lep­
szego wzajemnego zapoznania się i był równo­
cześnie podwaliną, trwalszego porozumienia obu 
narodów. To co, jest możliwem w stosunkach 
franeusko-nieimieckich, powinno być już w naj­
bliższym czasie możliwem również w stosun­
kach polsko-niemieckich.

Rola Krakowa w kulturze 
ogólnopolskie).

i  'K R A K Ó W  I WARSZAWA.
Ogniska kultury są przenośne. Dziś głć- 

wmem ogniskiem polskiej kultury sta ła  s:ę 
W arszawa. Złożyło się na to  wiele przyczyn, 
a głównie ten fakt, że jest stolicą, naszego 
państwa. lane ogniska, choćby miały tradycje 
majświotaiejsze, muszą w całokształcie naszej 
toultury zająć wobec tego faktu miejsce drugo­
rzędne. I nie wpłyną  na zmianę tgo porza/llku 
rzeczy żadne rozumowania i wysiłki jednostek 
a ry  całych nawet dzielnie.

Daremnie wysila się Poznań, aby się stać 
głóiwraym ośrodkiem tycia kulturalnego odro- 
dnomej Polski, jak z drugiej strony nie pomogą 
Krakowowi odwoływania się na historyczno 
tradycje łub specjalne warunki, sprzyjające ro­
zwojowi kultnmy umysłowej czy artystycznej. 
Życie nie (kieruje się tafkiomi względami. nte 
d» snę zakląć w jeduem jakie-mś miejscu, m* 
inną logikę i inne -prawa. Dz-iś tak się stcsimk: 
układają, że najlepsza inicjatywa, jeśli pragnie 
iprzyjęoia w całej Polsce, musi zdobyć uznanie 
(Warszawy. W interesie ludzi, tworzących współ 
tczesmą kulturę polską, leży, aby naturalnego 
tego procesu w imię dzielnicowych ambicyj 
nie opóźniali, ale g;o i*zyaip»cezali. Jest to  ro- 
wmocze-śnjie ich interes osobisty. Brak uśwl»- 
dom:enia sobie konioc-zuości tego procesu jest 
powod-em całego szeregu tra-gedyj twórców 
dzisiejszej kultury uaszej i przeciwnie zrozu­
mienie g o  roztrzygnęło o rozwoju i wpływie

innych. Coby było z  Goetlom. Boyom-Żeleń­
skim, Kaden-Baadrowskitm, Staffem, gdyby po­
zę sta li w Krakowie i Lwowie, jaki byłby za­
sięg ich 'w pływ u i jaki rozwój, gdyby _chcieli 
w dalszym ciągu oddziaływać na opinję Pol­
ski, nie dbając o uznanie Warszawy, •tfo samo 
odnosi się także do artystów-plastyków, muzy­
ków. artystów  scen polskich i choć w mniej­
szej mierze — do naszych -uczonych. Nic zna­
czy to, że dla zdobycia wpływu na całą Pol­
skę należy przenieść się do Warszawy. W ystar­
czy żywy. stały  i bezpośredni kontakt z W ar­
szawą. Nic dumne odosobnienie się. nie ciągle 
„boczo,nie się-1 jpą Warszawę, nic szukanie tego. 
ozom się Warszawie .przeciwstawić, ale szczere, 
żywe współdziałanie z tem w-szystkic-m, co 
z Warszawy pozytywnego i twórczego x wy­
chodzi. rozstrzygnie o charakterze, sile i war­
tości nowej kultury polskiej. O tom powinni 
pamiętać ci wszyscy, którzy w tej aura wic ma­
ją. coś Polsce do powiedzenia. Inaczej cokol­
wiek przedstawia się ta. sprawa, jeżeli spojrzy­
my na nią od strony bogactwa kultury. Boga­
ctwo kultury zależy od ilości wprowadzanych 
do niej składników. -Tc-t ono tem większe, im 
więcej jes-t składników nowych, wartościo­
wych i twórc-zyrh. 7, natury rzeczy nie mogą 
one powstawać w jcd.ncin uprzy wi-lojowanom 
miejscu gdyż takie uprzywilejowania ule istnie 
ją. Główne ognisko kultury mu-i być wciąż 
zasilanie prądami doplywoweuii ■/. eah.-jro (pań­
stwa. 0  ile ten dopływ jest słaby, jak j o l  do­
tąd. o t j le  główne ognisko ograiuczonc ject 
do sit tworzących na miejscu, które w jego 
młynie szybko się zużywają. Wówczas szerzy 
e-ię z głównego ogniska kultura .powierzcho­
wna. jałowa, która ze względu na miejsce, 
z jakiego eię rozszerza, jest jednak dość silna,

a-by nie dopuścić do głosu elementów dopły­
wowych, usiłujących ją, ominąć łub pragnących 
jej eię przeciwstawić.

Jest to, ściślej mówiąc, obraz i etan kultu­
ry  naszej w chwili obecnej. Narzekamy na po­
wierzchowność i jałowość Warszawy, aie wszy­
scy jesteśmy tu  współwinnymi. Jedni przez to, 
że mając coś do powiedzenia-, nie starają się
0 nawiązanie ściślejszych węzłów z Warszawą, 
inni, że siedząc w Wanszaw.ie, nie interesują 
się wiczem, co -poza rogatkami stolicy sie dzie­
je. Zmiana tych  stosunków na lepsze będzie 
zależeć od uświadomienia sobie zadań stolicy
1 kraju.

W arszawa wo własnym interesie winna zar 
biegać o dopływ sil nowych, a ogniska kultury, 
rozsiane po -kraju, winny dążyć, aby swój prąd 
kierować do stolicy.

Sprawa ta  jednak .nie może być zależna od 
przypadku. Nic wołno w czasach dzisiejszych 
zdawać wszystkiego na- łaskę losu. Czynniki 
stołeczne-, odpowiedzmlne i rządzące, winny 
pierwsze uśw-ia-domić solne swoje zadania i oho 
wiązki wobec kultury. To jedna s-t-rona rzeczy. 
Druga — to zorga-nizowanio i ij»odti!cs4bnio 0 - 
środków krajowych. Im one bęilą silniejsze; 
leni de-plyw ich do sto lk y  ladzie obfitszy. 
Łatwo już -potem skierować jc do stolicy. W o. 
becu-ej chwili olua-z tych ośrodków jest 1 anlzo 
nir-wyir.źny. Najlepiej przedstawia się ośrodek 
A-ilońhki.

Ośrodek -poznański pracuje dla siebie, jak­
by w ogóle Warszawy nie było. m»t-omuist ośro­
dek krakowski, najbogatszy 1 najwięcej obie­
cujący. jest, T-ożyrosakowany. pod-obnłe jak i 
ośrodek lwowski. Dla- podniesienia tych ośrod­
ków krajowych i *•,kierowania ich do stoli,cy 
potrzebna jest taka organizacja reg.jonalna.

któraby mdaia, swój oddział w centrali war- 
szaw«tkdej.

ZAGADNIENIE REGJONALIZMU.
Znamy w Polsce dwie formy racjonalizmu- 

Jest regionalizm ludowy i administracyjny. R«- 
gjoualwm i.udowy jcet jedmostranny i ciasny, 
gdyż nie niwzględinia w kulturze pracy i znacze­
nia miast, (natomiast rogjonallzra admiinisbracyj 
ly ze względu u a młodość państwa i zcakni* 

się długo rozdzielonych dziolmło, jest- często 
szkodliwy. Żadna z tych dwu form nie odpowia 
da w zupełności potrzebom naszej kultury. Re- 
gjona-lizm nowoczesny winion mieć za zadanie 
naetylko konserwacje odrębności regjon:dnej. 
ale taikżo winian uwzgiledniać narastające po- 
t-Tzoby reg.jonalne i to nietylko wsi. a-le i mia­
sta. niatyłiko ludu. alo także inteligencji. Re­
gionalizm taik pojęty musi mieć ognisko w ]e- 
d.nem z dużych miast państwa i to miast tego 
typu, które stanowią niozaleltac od tego ru­
chu ogniska kultury połskiąj.

Takim miastem — poza stolicą — jest Kra­
lów, Poznań, Wilno, Lwów I Lublin.

Natomiast nie jest niem dotąd ani Łóa. 
ani Łuck. ani Katowice, które mają jut ambicje 
w- tym kieannJku.

Jest rzeczą charakterystyczną, *0 Podhale, 
posiadające najlepiej zorganizowany nich re- 
gjonalny, uczciło jubiteusz K- Tetoajora nie 
w Nowym Targu, ani w Nowym Sączu, ale 
w Krakowie, chociaż Kraków ma właaay re­
gionalizm i o wielo wcześniejszy mii którykol­
wiek inny ośrolok.

Ośrodek fcraikowsiki dotąd (pod "względem 
regjanalnym jest niezorgainizowany ze szkodą 
dla całokształtu naszej kultury. A przedei o n -
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NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU"
* powodu uroczystego Arieto Trzech Króli przy 
padającego -w dniu dzisiejszym, uikaże się dopio 
ro w piątek 8 bm. o zwykłej porze i w normal­
nej objętości, ® datą tego dnia.

SPROSTOWANIE NEKROLOGU 8. P. KS. 
KAROLA JAKUBCA. Pogrzeb odbędzie się w 
Łodygowicach ad Żywiec, a nie w Łazanaoh, 
jak podano we wczorajszym numerze. D ata i go 
dżina wyprowadzenia zwłok i złożetniiai na Wiec z 
ny spoczynek pozostaje niezmieniona!

ODWILŻ. Po lekkim poronnym przymroz­
ku nastała wczoraj odwilż a  w dodatku koło 
gódz. 11-ej spadł rzęsisty deszcz. Ulice zamie­
niły się w  istne hagnisko, tak, żo z trudem 
można się było przedostać na drugą strono 
chodnika. Koło południa wyruszyły na miasto 
kadry zamiataczy ulic i przystąpiły do osuwa­
nia błota z jezdni i chodników. Kilkadziesiąt 
wozów motorowych pracowało nad wywoże­
niem błota z ulic do późnego 'wieczora.

30.LECIE KOŁA XX. PREFEKTÓW 
W KRAKOWIE. .Wo cżwartefc 7 lim. Archidie­
cezjalne Koło Księży Prefektów w Krakowie, 
obchodzić będzie jubileuezą uroczystość swe* 
go SOJecia. O godznie 3 Msza św. w kościele 
ńw. Anny, a o 10-ej zebranie w Domu Księży 
przy ul. św. Marka 10, z referatami Ks. Prała­
ta  Jeża i Ks. Kan. Kraupy. Wydział u.p-a^a 
byłych i obecnych członków, by w  tej uroczy­
stości wzięli jak najliczniejszy udział.

ULGI KOLEJOWE DLA FUNKCJONARJU- 
SZY POLICJI. Ministerstwo komunikacji prze­
dłużyło na rok 1932 ulgi kolejowe dla funkcjo 
marjuszy policji, udających się w celach lecz­
niczych do uzdrowisk. Ulgi to przyznają funk_ 
ojonarjuszom policji państwowej prawo przeja­
zdu kolejami za opłatą jodnej piątej normal­
nej ceny biletu, podobnie jak  wojskowym.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE W URZĘDZIE 
POŚREDNICTWA PRACY. Onegdaj donosiliś­
my o nagłem zasłabnięciu pewnej robotnicy 
w państwowym urzędzie 'pośrednictwa, pracy, 
gdy znowu wcz.oaj uległ podobnemu wypadko­
wi. 60-letni Michał Porębski, zam. w Bronowi- 
oaeh Małych. Chorym zajął się lekarz Pogoto­
wia. ratunkowego.

WYPADEK SANITARKI MIEJSKIEJ. Wóz. 
dezynfekcyjny miejskich Zakładów sanitarnych 
jadąc ulicą Szczepańską wpadł do otworu ziem­
nego powstałego przeć podmycie wody s pę­
kniętej rury wodociągowej i nie mógł ruszyć. 
Musiano dopiero wzywać straż pożarną która 
wydobyła wóz i zabezpieczyła wyłom iw jezdni 
dla zapobieżenia ewentualnym dalszym podob­
nym wypadkom-
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa 6 stycznia popol. „Betleem polskie" 

(ceny najniższe), wiec®. „Dziewczyna i hipo­
potam".

Czwartek: „Burza w szklance wody“ (ceny 
zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Krwawy wschód".
APOLLO: „Światła wielkiego miasta"

(Charlie Chaplin).
BAGATELA: „Ułani, ułani, chłopcy malo­

wani’1 (w gł. rolach Krakowski, Dymsza, Po­
gorzelska).

SŁONCE: „Kobieta na Marsie’1 (operetka
wiedeńska).

ŚW IT: „Święty Antoni Padew ski
SZTUKA: „Tragedja am erykańska" (Syl- 

Wja Sidney i F ilip  Holmes).
WANDA: ..Ułani, ułani, chłopcy malowani1 

(w gł. rolach Krukowski, Dymsza, Pogorzel­
ska).

WARSZAWA: „Księżna Luiza Kabur,ska“ 
(Romans córki królewskiej).

UCIECHA: „Burzą nad Zakopanem".

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO —
Dziś wyjątkowo pomimo świątecznego dnia, 
jako dalszy ciąg propagandoiwe.go tygodnia 
dane będą 2 przedstawienia po cenach zniżo­
nych, a to: popołudniu po cenach najniższych 
„Botkom polskie11, stałe ściągające tłumnych 
widzów, wieczorem ostatnia wesoła nowość 
angielska komedja ..Dziewczyna i hipopotam11* 
k tóra powtórzona też będzie w piątek. Jutro, 
■również po cenach 'Zniżonych osnuta okojtoj 
małomiasteczkowej „psiej sprawy11 komedja 
Br. Franka „Burza w szklance wody11. Na so­
botę przygotowuje sio w związku z niedawną
10-tą rocznicą śmierci Gabrjeli Zapolskiej n ie . 
graną, od la t 20-tn komedję ..Panna Maliczew. 
ska11, w reżyserii J . Szydlcra. z obsadą pp.: 
Eichlerówna (rola tytułowa), Kosmowska, Ro- 
mowłes, Zalewska, Hierowski, Leliwa, Micha­
lak, Modrzewski, Turski i in.

„PARADA KRAKOWSKA11 wykonana przez 
zespół „Wesołego Świerszcza11 w sali Bolońskie 
go, spotkała się z entuzjastyczncm p/rzyjęciem. 
Kapitalne piosenki p. Storczaka, dowcipne ske­
cze i żywiołowe tempo zapewniają „Paradzie 
Krakowskiej” długotrwałe jowodzenie. „Para­
da Krakowska11 wystawioną będzie dziś 6. oraz 
7 i 8 bm. o godzinie S.13 wieczorem. Bilety 
do nabycia u Bdońskiego Rynek Gł. 34.

„BETLEEM POLSKIE" W ZWIĄZKU MŁO 
DZIEŻY Koło Teatralne Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie, 
wystawia w swoj nowej sali przy ul. Skarbo­
wej L. 2 (róg Kniipoiicsoj), dziś wo środę o gota. 
7 wieczór, oraz w niedlzielę tlO-go b. m. O1 godz. 
3.30 ipo południu i o godz. 7 wieczór, przy 
udaiałe najlepszych sił zespołu, cieszące się 

yiesłabnącem powodzeniem „Betleem poMcie'* 
L. Rydla. Piękna wystawa, świetna gra akto­
rów, doskonałe, tryskające humorem aktualne 
kuplety, «[iotykają się z gorącym aplauzem 
pubiBczności.

--------- :O0O:----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w czasie 
Mszy św. dziś o godz. 10 śpiewać będzie ko- 
lendy kw artet męski; pTzy organach p. Krzy­
sztof Bor.zędowski,

W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW, dziś 
w uroczystość Trzech Króli chór Cecyljamki 
wykona szereg kolend dworskich, mieszczań­
skich i nowoczesnych w interpretacji O. Riz- 
zi’ego.

W KOŚCIELE MAR JACKIM w święto 3 cli 
Króli o godzinie 10 Suma ••pontyfilralnia. którą 
celebruje Ks. infułat Dr. Kulinowsld, kazanie

zaś wygłosi Ks. Superior Szymbor. W czasie 
Sumy chór „Hasło11 i orkiestra symfoniczna urzę 
dników Kasy Chorych pod kier. p. St. Profica 
wykonu, szereg kolend. Nabożeństwo transmi­
towane będzie przez radjo. Zaś o godzinie 12-tej 
śpiewa chór .Jlasło ’1 z orkiestrą 20 p. p.

Depesza do Gandhiego od Krakowianiia
Jak  się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 

zgłosił się do jednego z urzędów pocztowych 
pewien starszy mężczyua i zażądał podania 
blankietu telegraficznego. Po wypełnieniu blan 
kictu z dopiskiem ..pilne11 u góry, oddał go 
urzędniczce pocztowej, która znalazła się w nie 

małem zakłopotaniu czytając treść depeszy 
adresowanej do „Pana Mahatmy Gandhiego 
w Bombaju11. IV de.pszy tej autor składa pro­
rokowi hinduskiemu kondoleiicje z powodu 
aresztowania go przez władze angielskie i w y. 
raża równocześnie hołd dla jego działalności 
narodowej. Ponieważ okazało eię, że entuzja­
sta Oandhicgo jest umysłowo chory jak rów­
nież nie ma pieniędzy na jej opłacenie, przeto 
telegram zamiast do Bombaju powędrował do 
kosza.

Reprezentacyjny bal prasy.
Za dawnych, bardzo dawnych l a t  wszak

żyje się dzisiaj tak  szybko — Bal Prasy by! 
w Krakowie najwytworniejszą manifestacją 
karnawału. Uczestniczyć w- nim było nietyłko 
obowiązkiem wszystkich osobistości, zajmują­
cych wybitniejszo stanowisko w naszem społe­
czeństwie, ale zarazem dawało świadeetw'0 , że 
■się należy dlo „towarzystwa11. Chętnie chodziły 
na Bal Prasy nasze panie, bo dawał im oio spo­
sobność ipopisajniia się wytwonnością i smakiem 
.toalet, nie zawsze połączonym z nadmiernym 
kosztem.

Ale przyszły potem inine czasy, zarzucono 
wytwomość, jako rzekomo—tylko rzekomo!— 
ni.e demokratyczną. I z Balów Prasy zrobiły

Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe, napady 
bólów- brzucha, zastoina brzuszna, ogólne pobu­
dzenie, nerwowość, zawroty głowy,, niepoko­
jące sny, ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zanikowi przez stosowanie eodzie®- 
nio jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Frańciszka-Józefa. Żądać w aptekach i droger.

z powagi waszej instytucji, nie wracacie do 
dawnych trądycyj? Obecny Wydział Syndyka­
tu Dziennikarzy Krakowskich pod. przewod.®*- 
ctwcm red. dr. Flacha, po długim namyśle po­
stanowił iść za tym glosom powszechnym ł 
w tym roku urządza ipo raz pierwszy Reprezen 
tacyjny Bal P rasy w dniu 1 lutego w salach 
Starego Teatru. Już pracuje osobny Komitet: 
pod przew. red. Śmiochowskiego. już pomysł 
nrzybiera konkretne kształty, już można ' O* 
obawy zawodu przepowiedzieć, źe  odżyje isto­
tnie w pełni dawna tradyoja. że karnawał fcra* 
feowski zajaśnieje znowu jak dawniej świetnym 
blaskiem Reprezentacyjnego Balu Prasy.

KONCERT KOLENDOWY.
Tow. Oratoryjne, urządza dziś we środę 

o 8 wieez. w sali koncertowej Domu K atolie. 
kiego koncert, kolendowy. W programie utwo­
ry  T. Koniora, Ks. Orszulika, A. Emskiego, 
Ks. Wargowskiego, i innych, oraz Suita ko- 
lendowa Niewiadomskiego. Wykonawcy: Chói 
mieszany j zespół symfoniczny Tow. oratoryj­
nego. Dyrygenci: Stefan Barański i  O. Madu- 
ra Fabian. Sola wykonują p. W. Szczepańska, 
,W. Sohmagierówna i p. Z. Schmidt. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie A. Jaworak!, 
Rynek gł. a w dniu koncertu przy kasie.
ODCZYT PROF. Z. WOJCIECHOWSKIEGO 

Z POZNANIA.
Staraniem Klubu Narodowego w Krakowie,

odbędzie eię w sobotę dmia 9 b. m. o godz-
się Reduty prasy, tłumnie uczęszczane, pełne 6.45 wieczór w sali P. Bolońsłdeg-o (Rynek gł
zabawy. Ale tylko coraz częściej powtarzały 
się zwracane ipod adresem Syndykatu Dzienni­
karzy Krakowskich pytania najszerszych kół 
naszego społeczeństwa: Czemu, korzystając

Pałac Spiski) odczyt prof. Uniw. Pozn. Dr. Zy­
gmunta Wojciechowskiego p. t. „Geneza współ 
czesnych kierunków politycznych w Polsce".
Po odczycie dyskusja.

t e l e g r a m n

Masowe aresztowania Hindusów.

cowałi mad nim najwybitniejsi artyści, poec#, 
muzycy i uc-zemi. Idzie tylko o to, aby tę  prw.ę 
przypomnieć, skupić i prowadzić dalej.

Kraków ma, swój regjcmafcm luidowy, pod­
miejski, mieszczańskie, i żeby eię talk wyrazić, 
regjonalizm elity umysłowej. Twórcą regiona­
lizmu krakowskiego ludowego był w erael* 
przedwojennym Włodzimierz Tetmajer, artysta- 
malarz, poeta i polityk, fetóry z Bronowie n- 
ezynńł Mekkę polskości i rodzimości. Do Bro- 
nrrwóc. jaik do Soplicowa jeździło się, by „na- 
dychać się Ojczyzny11.

Stamtąd bił jakiś iprąd tężynny, pod wpły­
wem którego mich młodopolski zaczął tracić 
swój międzynarodowy i progeimański charak­
ter, a nasycał eię coraz silniej rodzimością.

Lud. wiejski z Bronowie, Toń i Mydlnik za­
czął pod tym wpływem starannie przestrzegać 
starego obyczaju i stroju, zaczął odczuwać du­
mę ze swej odrębności i wchodzić z nim coraz 
silniej w  życie, w sztukę i literaturę. W ystar­
czy wrptTmndeć [powieści Sewera, a przede- 
wwzystkaem jego „Bajecznie kolorową.’1. Bo 
też bajeczni© kolorowym był Kraików, zwłasz­
cza w dniach świątecznych, gdy się przyjął 
zwyczaj we wsi podkrakowskiej, że lw i wiej- 
eki spieszył w  święta do kościołów krakow­
skich ma nieszpory. Uwieczniali t-et jogo kolo­
rowe .piękno malarze krakowscy: WŁ Tetmajer. 
Akseatowae®, Stadiiewicz. Kossak, Wyarńań- 

eŁl, Wodzmiow&ld. W  literaturę wszedł wtedy 
lud krakowski (przoz lawajwna' Rydla, a nade- 
wRzystko prze® „Wesele,!  ̂Wyspiańskiego.

Ale i sfery podmiejskie Krakowa znalazły 
Odibięio swej bujnej rodzimości w ..Królowej 
nraedmieśc/ia11 K. Krumłowskiego i „Krowouer 
śfcitóhi zuchach1’ St. Turskiego. Dla róch to i dla 
utrzymania ich historycznej tradycji kompono

wał stroje St- Wyspiański do obchodu „Laj­
konika11.

Szopka krakowska natchnęła znów Rydla, 
do napisania „Betleem polskiego1’. Mieszczań­
stwo krakowskie wraz ze eterami urzędnicze,mi 
znalazło eię jak na filmio w ko>medja;ch Bałuc­
kiego uwiecznione, dostarczając! 'kapitalnego 
m aterjału obserwacyjnego temu świetnemu 
znawcy psychiki mieszczańskiej.

A wreszcie krakowskie sfery intelektualne, 
cała elita tych sfer, przejrzały się we wklęsłem 
zwierciadle „Zielonego balonika11, oraz w No- 
waczyńshiego „Pofeikaeh Atenach". Kraków hi­
storyczny, Kraików prastarych świątyń, zaniku 
i wież, pałaców i gmachów, Kraków świadek 
wielkich wydarzeń dziejowych, przemówił z o- 
brazów Matejki, a inadewszystko z dramatów 
St. Wyspiańskiego.

Bomijam innych twórców, poetów od Wa­
silewskiego aż po Waśkowt,kiego, muzyków, 
artystów-malarzy. a ograniczani się do najgło­
śniejszych. Oni wszyscy (pracowali i pracują 
indywidualnie dla utrwalenia rodzimości Kra­
kowa, k tóra  jest tak wybitna, bogata i plodina, 
że żadne środowisko nie może się z niem ró­
wnać! Cóż dopiero, gdyby prace tę  poparła 
organizacja, mająca swój program, świadomie 
i celowo nad tem (pracują ca, organizacja rcgjo- 
ludna. Ileż ma przed sobą wdzięcznego pola 
pracy dla ożywienia niejednej świetnej inicja* 
tywy, k tóra częściowo już uzyskała realizację, 
alo zaanaria. Ileż nowych zadań i pomysłów!

Możeby wtedy nareszcie rozbity, rozpnoefz- 
kowany dziś Kra.ków scalił się. odnalazł sam 
w sobie, zaczął żyć polaną rodzimej atmosfery, 
która dziś drzemie zagrzebana rumowiskiem 
współczesnej tandety, obcości i obojętności.

LUDWIK SKOCZYLAS.

Londyn 5 stycznia. Dcmoszą z Bombaju o 
dalszych aresztowaniach w Indjach. Areszto­
wany został przewodniczący Jamgresu wszech- 
indyjskiego Babu Rajendra Prasad, który 
wczoraj dopiero objął ten  urząd po aresztowa­
nym razem e Gandłiim Patelu. Następcą Pra- 
sada przewotlniczącym kongresu mianowany 
został członek kongresu Ansari. — W Bengałji 
władz© brytyjskie uznały za nielegalne I ro­
związały wszystkie organizacje zbliżone do 
Kongresu wszechindyjekiego. w  Kalkude are­
sztowano 8 członków kongresu. W Nowem 
Delhi ipodlezaa rozwiązyiwamia organizacji 
wezccbindyjskiej. doszło do starcia z policją, 
przyczem kilku członikóiw organizacji zostało 
rannych. Aresztowano 12 osół, W Cawnpoore 
aresztowano 7, a  w I.ueknow 4 członków kom­
presu.

BIERNY OPÓR I BOJKOT WYROBÓW 
ANGIELSKICH.

Londyn 5 stycznia- Z Bombaju donoisząt 
Licząc «>. z masowemi arosztowaniami człon­
ków kongresu, wszystkie większe prowincjo­
nalne komitety kongremi wszcclimdyjsfciego 
uprawnione zostały do mianowania przewodni­
czących komitetów łokalnycSi, W  razie aire- 
sztoiwamia, przewodniczący będzie mógł uniamo 
wać swego następcę. Poiza tem komitety pro­
wincjonalne upowarżnione zostały do wprowa­
dzania w czyn własnego programu działania.

Finlandia chce swobodnie p ić !
Helsiugfors, 5 stycznia. Wedle dotychcza­

sowych obliczeń wynik plebiscytu prohibicyj- 
nego przyniósł olbrzymie zwycięstwo przeci­
wnikom prohibicji. Rezultay z brakujących je 
szeze okręgów nie mogą już wpłynąć na osta­
teczny wynik plebiscytu, gdyż chodzi tu  o 
okręgi o nieznacznej liczbie mieszkańców. 
W następstwie tego prezydent republiki Svin- 
luifiuid zwołał na 19 bm. parlament na sesję 
nadzwyczajną celem podjęcia obrad nad kwe. 
s-tją zmiany «stawy prohibieyjnej.

ZAPRZECZENIE „ISKRY11 W SPRAWIE 
MONOPOLI.

Warszawa. 5. 1. (Tel. wł.). Z powodu po­
głosek o zamiarach wprowadzenia u nas mo­
nopolu na kawę, herbatę i śledzie agencja 
.JskTa” stwierdza, że pogłoski to nic eą ści­
słe. W rozważaniach nad zagadnieniem uipor- 
tu kawy do Bobki wprowadzenie monopolu 
przymusowego na ten artykuł w sensie udzie­
lenia ulg importowych pewnej tylko firmie, 
czy też stworzenie specjalnej w tym celu orga. 
nizaeji, nio jest braue pod uwagę. Tak samo 
przedstawia się sprawa w stosunku do importu 
śledzi.

nie czekając na polecenia władz centrainycŁ
Główna kwatera indyjskiej partji narodowe} 
w Bombaju została zamknięta ! obsadzona po­
licją. Władze czynią wszelkie przygotowani*, 
atry nie dopuścić do zgromadzeń i demonstt*- 
cyj puiblicznych. Tkalnie w AhmedaJbad wchnm 
liły bojkot wyrobów angielskich na mak pro­
testu przeciw aresztowaniu Gandlilego. Fabry­
kanci indyjscy postaiaowfli odwołać poczynio1 
ne już w Anglji zamówienia na dtastawy m*> 
szyn- i chemikalij.

Przygotowania do walki.
Bombaj. (PAT). Kotnitot kongresu roswłjfc 

energiczną akcję przygotowawczą do kampa- 
nji, skierowainej przeciwko rządow i Utworeo* 
no 60 rad wojennych, których zadaniem bę­
dzie kolejne zastępowanie eię w datałalnońci ne 
wypadek aresztowania- Tysiąc wolontarjuwy 
znajduje się na Uście działających z  ramienia 
Kongresu, 10.000 innych miało być zwerbowa­
nych w okresie 5 ostatnich dni. Prtewidywaine 
jest prowadzenie propagandy na rzec® bojkotu 
transportów morskich i ubezpieczeń angiel­
skich, jak również zahamowania eksportu złot* 
oraz nielegalnego wyrobu soli. Kongres zor­
ganizował dwa szpitale na 450 łóżek dla ewen­
tualnych ofiar kampanji, nie chcąc, aby jego 
zwolennicy musiała korzystć a opieki szpitali, 
popieranych iprae® rząd. 

o---------

Min. Zaleski wygłosi przemówienie]
na śniadaniu polltycznem prasy zagranicznej.

Warszawa, 5. 1 (Tel, wł.). Kłuib pracy za­
granicznej w Warszawie urządza w poniedzia­
łek wielkie śniadane polityczne w salach Re_ 
sursy Kupieckiej. ,W śniadaniu weźmie udział 
premjer Prystor, oraz szereg ministrów i  wyż­
szych urzędników, prezesi komisyj zagranicz­
nych, Radziwiłł i Lubomirski, prezesi organi- 
zacyj dziennikarskich, oraz wszyscy pracujący 
■w Warszawie korespondenci pism zagranic®- 
nycb. W śniadaniu weźmie udział korpus dy­
plomatyczny z mincjuszem Mannaggim, amb. 
Laroche i Erskine na czele Min. Zaleski ma 
wygłosić na tem przyjęciu dłuższe przemówię, 
nie.

 :o0 o:---------
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). Do Genewy w y­

jechał wiceminister przemysłu i handlu p. Do- 
leżal na międzynarodową konferencję w spra. 
wie przesilenia w przemyśle węgłowym.

Paryż, 5 stycznia. W stenie zdrowia mini­
stra  wojny Maginota, który przed pani dniami 
zachorował z objawami tyfusu brzusznego, 
szło dalsze pogorszenie. Lekarze obawiają *>1 
komplikacji
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Temir.y płatności podatków w styczniu
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 

.podatków bezipośrediaich, że w miapiąeu styc* 
niu b. r. płatne są następujące podatki:

Do 15 stycznia b. r. — zaliczka miesięczni* 
na ipoczet państwowego podatku rrz::rny»ia>wc-. 
go od obrotu, osiągniętego w grudniu i 931 v. 
przez przedsiębiorstwa haiudłowe I- i IT. k ab - 
gorji i przemysłowe T. do V, katogerji. prowa­
dzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przc» 
■przedsiębiorstwa sprawozdawcze.

Do 15 stycznia b. r. — zaliczka miesięczna 
ca pn|6Ł?t państw owego podatku przemysło­
wego od Obrotu za IV. kwartał 1931 r. w wy­
sokości 1/5 kwoty podatku, wymierzonego za 
rok 1930. przez przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowo,* n iaprowa.dzące prawidłowych 

ksiąg handlowych oraz przez zajęcia przemy­
słowe i samodzielne wolne zajęcia zawodowa-.

Do 7 stycznia b. r.   podatek dochodowy
od uiposaźeń służbowych. emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę, potrącony w miesiącu 
grudniu 1931 r.

Nadto płatne są w styczniu b. r. zaległości 
rdroczenie na ra ty  z terminem płatności w stycz 
nr-u b. r., tudzioż podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płat.ircze również z terminem 
płatności w tym miesiącu.

Lokaty skarbu państwa w bankach 
państwowych

Lokaty Skarbu Państwa w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na l.g o  każdego miesiąca 
wynosiły w miljonach złotych: styczeń — 623: 
luty — 611; marzec — 625; kwiecień -  007; 
maj — 602; czerwiec — 589: lipiec — 595; 
sierpień — 617: wrzesień —635; październik 
6-15; listopad — 640; grudzień — 650. Lokaty 
.Skarbu Państwa w Państwowym Banku Pol­
nym pozostają, przez cały rok 1931 ra  nie­
zmiennym poziomie 88 milj. zł,

Ita giełdach zbożowych tendencja cen
spokojna.

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­
no we wtorek 5 bm. następujące ceny za zbo­
że i mąkę: Pszenica dw. czerw. 27—27.25. 
dworska biała 26.25—26.75. targowa 26—26.25 
Owies dw. stand. 26—26.50, Jęczmień brow. 
26—27. na krupy 20—21. łubin niebieski 19— 
19.50. Makuchy soja śrut 42% 23—24; koni. 
czyna pastewna 16— 18. Mąka żytnia okr pozn. 
65% 42—42.50. pęcak chłopski 31—33. sieikan 
ka chłopska 32 —34. Tendencja spokojna, do­
wozy małe.

Na krajowych rynkach zbożowych usposo­
bienie spokojne, dowozy małe.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni na świa­
towych rynkach zbożowych panował niemal 
wszędzie spokój świąteczny, wobec którego 
obroty były stosunkowo niewielkie.

Oceniając r. 1931 należy stwierdzić, ie  wie 
był on najgorszym dla rynku zbożowego. Po­
mimo fluktuacji cen, różnice między cenami 
z początku i końca roku okazały się niewiel­
kie, a ponadto wzrosła ilość czynników, spizy . 
jających pomyślnemu kształtowaniu się rynku 
światowego. Teoretycznie rzecz biorąc, har- 
monja między popytem a podażą powinna na­
stąpić jarz w bieżącym roku. Ten optymizm, 
opierający się na danych statystycznych, ogra 
mezony jest jednak zmniejszeniem zdolności 
spożywczej świata. Niewątpliwie ta  okolicz­
ność odbije się stosunkowo najmniej na zbożu, 
stanowiącem surowiec dla koniecznego arty ­
kułu spożywczego chleba. pomimo to jednak 
należy ją brać bardzo poważnie pod uwagę.

Giełda w okresie pośw ątecznym.
Okres przedświąteczny przeszedł na świa­

towych giełdach akcyjnych pod znakiem wycze 
kiwania. Nieuregulowana sprawa spłat repara- 
cyjnych, duże wahanie kursu funta, wznosze­
nie nowych barjer celnych przez poszczególne 
państwa, dalszy spadek cen płodów rolnych i 
niewyjaśniona sytuacja polityczna, działały ha­
mująco na  rozwój operacyj.

Pożyczki polskie na giełdzie nowojorskiej 
uległy zniżce. W dniu 30 grudnia 1931 roku 
notowano (w nawiasie kursy z 22 grudnia):
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 47.25 (49.50),
8 proc. Pożyczka Dillnna 19.25 (51.7/8). 6 proc. 
pożyczka dolarowa 48.— (51.7/8), 7 proc. poży­
czka ni. W arszawy 31-25 (35.1/8), 7 proc. poży­
czka śląska 34.75 (34.75).

Na giełdzie warszawskiej panowało w ty ­
godniu ubiegłym lekkie ożywienie. Interesowa­
no sie szczególnie afcciami przemysłu metalo­
wego i chemicznego. Również pożeczki pań­
stwowe i listy zastawne były poszukiwane. Ak­
cje Banku Polskiego utrzymały sio na niezmie­
nionym poziomie.

Obroty dewizami, skutkiem znacznego sku r- 1 
ozeni.n się importu uległy dalszej redukcji. j
OBFITY ZBIÓR BURSZTYNU NA POLSKIE?* 

WYBRZEŻU.
Podczas ostatniej birzy fale morskie wy pin 

kały na polskie,m wybrzeżu znaczne ilości 
większych i mniejszych brył bursztynu, które 
ludność kaszubska skwapliwie zbierała.

Rozmach w tworzeniu monopoli.
Jesteśmy świadkami jakiegoś niezwykłego 

pędu w kierunku tworzenia monopoli wpraw­
dzie nie państwowych ale monopoli. ?. których 
korzystać mają prywatne przedsiębiorstwa 
im p o r to w e . Szereg wprowadzonych ostatnio 
zarządzeń celnych w odniesieniu do owc-eow 
,południowych, spowodował już zwyżkę ceny 
ty cli artykułów w handlu. M. hi. podwyżka 
daw ek  celnych u:\ pomarańcze przyczyniła 

sio do znacznego podwyższenia ich eony, któ­
ra skoczyła na 1.20 zł. do 2 zł, za szrukę. 
Bezpośrednim jak widać efektem tych zarzą­
dzeń jest nałożenie na szerokie sfery konsu­
mentów nowych obciążeń. Ponadto nowe za­
rządzenia ustalają szereg ceł preferencyjnych 
na inne towary sprowadzane z zagranicy jak 
na kawę i herbatę. Uprzywilejowanym pod 
względem wysokości opłacanego cła ma być 
import tych towarów przez Gdynię, w/.ględnie

w jeszcze wyższym stopniu na podstawie ze­
zwoleń ministerialnych. W związku z tem są 
w toku starania pewnej grupy importerów o 
syndykalizację przywozu, czyli o nowy mono­
pol dla wykorzystania tych przywilejów, jakie 
są połączone z. zezwoleniami ministerjalnemi. 
IV pierwszym rzędzie miałby być stworzony 
syndykat handlu kawą. Syndykaty te posia­
dając stanowasko monopolistyczne, Jyktcw a- 
byiy wysokość ceny tych artykułów ua rynlku 
polskim.

Trzeba wreszcie wspomnieć o krążących 
już pogłoskach dotyczących projektu nowego 

monopolu, którego jednak przedmiotem ma 
być handel śledz/iami. .Monopol ten będzie 
szczególnie zyskownym dla zainteresowanych, 
gdyż obroty tym artykułem z zagranicą -ą bar 
dzo wysokie.

M am y zaszczy t z a w ia d o m ić  n a sz y c h  P. T. G ości, że z d n iem  31 g ru d n ia  1931
z o s ta ła  p o n o w n ie  o tw a r ta

Restauracja w „Starym Teatrze“
pod nowym zarządem. Geny potraw i trunków znacznie zniżone. Codziennie Dancing i Jazz 
pod kierownictwem Dyr. Artura OporzTńskiego i Jakóba Matmura. Polecając się łaskawym 

względom P. T. Gości prosimy o liczne odwiedziny
W łaściciele

M v f o a n ,  i D i f d a ś ,

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT) 4 proc. dolarowa 42 i jed­

na czwarta, 42 i trzy czwarte, 3 proc. budo­
wlana 31 i pół, 32.—.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT) Giełda. W aluty: Dolar 

8.90. 8.92, 8.88.
Dewizy: Gdańsk 173.90, 174.33, 173.47, 

Holandia 358.80, 359.70, 357.90, Londyn 30.10, 
30.15, 30.28, 29.98, Nowy Jork  8.92.10, 8.94.10, 
8.90.10, Nowy Jork  telegr. 8.927, 8.947, 8.907, 
Paryż 35.06, 35.15, 34.97, Praga 26.41, 26.47, 
26.35, Szwajcarja 174.30, 174.73, 173.87, Ber­
lin pryw. 211.70.

KURSA OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 105.—, Powszechny 

Kredytowy 100.—, Puls 42.50, Pocisk 1.45, 
H aberbusch 41.—.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 30.—, 31.—, 
5 proc. konw ersyjna 39.75, 6 proc. dolarowa 
53 i jedna czwarta, 54.—, 4 proc. dolarowa 
42.—, 7 proc. stabilizacyjna 51.—, 52 i jedna 
czwarta, 50 i jedna czwarta. Listy Zastawne 
BGK. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) Paryż 20.13 i jedna czwar­

ta, Londyn 17.22, Nowy Jork  512 i trzy ósme, 
Belgja 71.25, Włochy 25.92 i pół, Hiszpanja 
43.25, Holandja 206.—, Berlin 121.20, Sztok­
holm 97.30, Oslo 94.—, Kopenhaga 95.—, 
P raga 15.17, Białogród 9.05, Ateny 6.55, 
Helsingfors 7.45.

 :o()o:---------

Nadzór sądowy nad znaną firmą 
wydawniczą.

Jedna z najstarszych (istniejąca 95 lat) i zna 
nych firm wydawniczych a mianowicie M. A ro 
ia  w Warszawie, zgłosiła podanie o nadzór są­
dowy. Majątek jej jest wprawdzie, jak podają 
znawcy, kilkafcrotnie większy od zadłużenia., 
wpływy jednak zmalały w ostatnich czasach 
tak znacznie, że nie dozwalają na uregulowa­
nie bieżących płatności. Ma to swą przyczynę 
w powszechnym dziś zastoju księgarskim.

Wojskowe biuro pośrednictwa pracy.
Pisma warszawskie donoszą:
Ministerjum Spraw Wojskowych rozsyła o- 

becnie okólniki do wszystkich urzędów, zarów­
no rządowych, jak i komunalnych z żądaniem 
stałego powiadamiania Mim. Spr. Wojsk, o 
wszystkich wakujących stanowiskach niższych 
funkcjonarjuszów.

W Min. Spraw. Wojsk., prowadzona będzie 
w tym celu specjalna ewidencja oraz kartoteka 
instytueyj państwowych i komunalnych, przy- 
czern wakujące stanowiska Ministerjum będzie 
obsadzało zawodowymi podoficerami, którzy u- 
kończyli 12-letni okres służby.

T a nowa ,,reforma”, prowadząca stopnio­
wo do militaryzacji niższych stanowisk w mini- 
steriach i podległych im instytucjach wywołała 
duże niezadowolenie wśród wyższych urzędni­
ków państwowych .uie wyłączając niektórych 
ministrów. Według tej uowej „reformy"- nawet, 
sarn minister nie będzie mógł zaangażować so­
bie woźnego czy też szofera według swego itpo 
dobawia, lecz zmuszony będzie pzyjąć funkcjo- 
nar insza, poleconego mu przez biuro p ośredni 
cfwa pracy przy Ministerjum spraw Wojsko­
wych.

Konsumcja zbtża maleje.
W handlu zbożem stwierdzono zmniejszenie 

wewnętrznego spożycia zbóż, na co wpływa 
pizedewszystkiem likwidacja części zwierząt ho 
do wlanych, zwłaszcza bydła.

Ponieważ eksport jest ciągle nieznaczny na­
łoży jirzo widy wiać; ‘osłabienie tcudenji, na ryn­
ku wewnętrznym.

Eksport miesięczny żyta nic przekracza 6 
tys. ton. pszenicy 1.5 tys. ton, jęczmienia 28 tys 
ton.

J to d jo .

Celem uregu lowania  nakładu, 
rosimy o n a ^ y c ^ le ^ z e  u regu ­

lowanie  prenumeraty.

RADJO W HOTELACH.
W wielkich hotelach zagranicznych każdy 

gość ma możność słuchania w swymi pokoju au- 
dycyj radjowych. W tyra celu istnieje w hote­
lu spocjialnia centrala, obsługiwana przez pannę 
która na telefoniczne żądanie gościu, lącizy 
jego aparat ze stacją nadawczą, jakiej sobie 
życzy Goście hotelowi mają tym sposobom moż 
ność słuchania programów 18 stacyj nadaw­
czych, lub też koncertu gramofonowego, skła­
dającego się z 12 numerów.

Programy stacyj radiowych.
Czwartek 7 stycznia 1932.

Kraków. Godz. 11.45 Przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10—15.15 Transm. z Warsz. 
15.25 „Najnowsze wydawnictwa" — omówi 
dr. Bar. 15.45—16.15 Transm. z Warsz. 16.20 
Francuski. 16.40 Płyty. 17.10 Odczyt z W ilna.
17.35—1S.50 Koncert solistów. Wyk.: L. Ber- 
kwitzówna (fortep.), St. Romanowski (baryt.) 
i B. W allek-W alewski (akopui.). 18.50 Roz­
maitości. 19 „Gawędy podhalańskie" w rec. 
Wł. Dorułi. 19.15 Transm . z W arsz. 19.25 P ro­
gram  na dzień nasi. 19.30 Wiad. sportowe. 
19.35 Płyty. 19.45—22.20 Transm. z Warsz. 
22.20 Muzyka taneczna ze Lwowa.

Lwów. Godz. 10 Nabożeństwo z Bazyliki 
grecko-kat. w Stanisławowie z okazji p ierw ­
szego dnia św iąt Bożego Narodzenia według 
starego stylu. 16.05 „Najstarsze podanie o Pol­
sce" — pogadanka histor. dia dzieci w opr. 
p. Ady Arzt-Jam polski ej. 17.35 Recital fortep. 
p. M. Szeligowskiej-W ęgrzyńskiej. A rje i p ie­
śni w wyk. p. M. Popowicz (sopran^, akomp. 
p. T. Seredyński. 19.25 „Rosjanie w Tarno­
polu", wygł. red. A. Nechay. 22.20—24 Mu­
zyka lekka i taneczna z Palais d e  danse 
„Bristol" w e Lwowie „Syrena-Band , pod 
dyr. pp. W opalewskiego i Smugi. Transm. 
na wszystkie stacje P. R.

W arszawa. Godz. 10 Trausm . nabożeństwa 
z Bazyliki grecko-kat. w Stanisławowie z ok. 
pierw szego dn ia  św iąt Bożego Narodzenia we­
dług starego stylu. 11.20 Koni. meteor. 11.45 
Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program  na dzień bież. 12.10 Państw. Inst. 
Met. 12.15 Odczyt II „Organizacja gospodarstw  
folwarcznych wobec dzisiejszych w arunków".
12.35—13.35 Płyty. 14-45 Płyty. Chóry opery 
medjol. 15 05 Kom. gospodarczy. 15.15 L. 0. 
P. P. 15.25 „W śród książek". 15.45 Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 15.50—16.15 Program  dla 
dzieci starszych. 16.20 Francuski. 16.40 Płyty 
Muzyka lekka O rkiestra Dinicu. 17.10 Odczyt 
z, W ilua. 17.35—18.50 Koncert solistów. Wyk.: 
E Horodyski (fortep.), T. Michałowicz (wiol.), 
,T. G oebel-Tarnawa (bas). 18.50 Rozmaitości. 
19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Program  na | 
dzień nasf. 19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 
Płyty. Piosenki w wyk. E. Cliffa. 19.45 Dzień. 
Radjowy. 20 Muzyka lekka w wyk. ork. PR- i 
pod dyr. St. Nawrota. 20.25 Feljeton pt. „Lu-*

Koncesjonowane

Kursy kroju i szycia
„ J Ó Z E F I N A "

Kraków, ulica Długa L. 11.
rozpoczynają się 1 i 15 każdego miesiąca. Przyjmuje 
się dziewczęta nawet x szyciem nieobeznane. Wpisy 
codziennie od 9 do 6 wieczór. Dla zamiejscowych 
mieszkanie zapewnione. — Formy na zamówienia.

dzie podwójni". 20.40—21.25 Rosyjska muzy­
ka relig. w wyk. Metropol. Chóru Praw osław . 
w W arszawie pod dyr. D. Orłowa. 21.25 Słu­
chowisko „Ewa". 22.10 Pras. Dz. Radj. 22.15 
Państw. Inst. Met. 22.20—24 Muzyka taneczna 
ze Lwowa.

Katowice. Godz. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. 19.05 Odcinek po- 
wieściowy. 19.20 Kpt. R. Sumowski: „Z dzie­
jów czarnoksięstwa: Mistrz Twardowski i Dr. 
Faust".

Piątek 8 stycznia.
Kraków, (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy;

11.58 Syginał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe;
13.10 Komunikaty z Warszawy; 15.25 Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli „Dobry nauczyciel czar 
osobistości”, wygłosi dr. J. Reiss; 15.45 Trans 
misje z Warszawy; 15.50 i 16.40 Płyty gramofo 
nowe; 16.20 Odczyt z Warszawy; 16.55 Angiel 
ski; 17.10 Odczyt zc Lwowa; 17.35 Operetka z 
Wilna; 18.50 Komunikat narciarski; 18.55 
Rozmaitości; 19.10 J. Fuchsówna: „Pnzegiąd 
mód”; 19.25 Ppcgnam na dzień nastęipmy; 19.30 
Wadomości sportowe; 19.35 P łyty gramofono­
we; 19.45 Transmisje z Warszawy; 22-50 W ia­
domości kulturalnego Krakowa; 23.00 Retrans 
misje ze stacyj zagranicznych; 24.00 Hejnał z 
wieży Jflurjadkicj.

Lwów, (380.7) G. 15.50 Audycja dla cho­
rych w opracowaniu Ks. M. Rękasa i koncert 
p. dr, Kornelia,nki (sotpr.); 16.40 Płyty i Silva 
rerum; 17.10 „Udział kobiety w dziejach kul­
tury  duchowej", wygłosi praf. Herman Stem- 
bach. Transmisje na wszystkie stacje polskie;
19.10 „O poradniach zawodowych”, wygłosi in i 
S. Blażyński.

Warszawa (1411.8) G. 11.20 Komunikat 
met. Gł. Wojsk. St. Met.; 11.45 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Pań­
stwowy Inst. Met,.; 13.15 Komunikat gospodar­
czy 14.45 Płyty gramofonowe. Poematy symfo­
niczne; 15.15 Z życia polsk. Zespołów śpiewa­
czych 15.20 Komunikat L. S. G. 15.25 Odczyt 
z Krakowa; 15.45 Giełda pieniężna; 15.50 Pły­
ty gramofon. Tańce i piosenki ludowe; 16.20 
„Przemysł ehcmiczaiy a gazy1’, 16.40 Płyty gra­
mofonowe. Mendelssohn: Kwartet skrzypcowy 
w wykonaniu F. Kreislera. 16.55 Angielski;
17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Operetka z Wil­
na; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Rolnicza prasa za­
graniczna; 19-25 PrDgram na dzień następny; 
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Scenki w 
wykonaniu Toma i Lawińskiego; 19.45 Dzien­
nik radjowy; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 
KonceTt z Filii, wykona ork. filh. pod dyr. A. 
DołzyckiegD i Ada Sari; 22.40 Pras. Dziennik 
Radjowy; 22.45 Państwowy Instytut Met; 22.50 
Muzyka tan. z restauracji „Gastronomja".

Katowice, (408.7) G. 15.05 Komunikat Pol­
skiego Zw Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl.; 
15.05, 16.00 i 16.40 Intermezzo muzyczne; 1.5-45 
Feljeton dla dzieci starszych wygłosi Ciocia He­
la; 19.05 Odcinek powieściowy; 19.20 Prof. dr. 
K. Sinim doc. U. J.: „Równowaga w przyro­
dzie"; 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fraja- 
euskira. Korespoud. bież. słuchaczów za.gr. omó­
wi dyr. progr. R. K. St. Tymieniecki.

EDWARD SCHNAYDER
S o d a lis  M a r ia n u s  

Doktor praw, emeryt. Radca Dworu 
i Sędzia Sądu apelao. w Krakowie

przeżywszy lat 77, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Pann dnia 4-go stycznia 1982 r.

Wyprowadzenie zwłok i  akademickiego 
Kośeioła św. Anny na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w czwartek dn. 7-go 
styeznia, po odprawionem o godz. 11-tej 
przedpołudniem nabożeństwie iałobnem. 
na które to smutne obrzędy strorkana 
rodzina zaprasza Krewnyeh, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

T
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Dwa zwycięstwa polskich hokeistów
nad Niemcami I Rtnntmją

Krynica 5. 1. <PAT) W Krynicy rozpasząit 
się 4-dniawy turniej hokejowy % udziałem re­
prezentacji Rurmrojii i  Brarademburger E. V., 
''raz polskich zespołów: Gzaoowia, AZS. W ar­
szawa, K. T. H. i  „Czarni11. JW pierwszym duła 
turnieju rozegTa.n-0 dwa mecze. W  pierwszym 
Craoowia 'pokonała Rumunów 5:1 (3:1, 0:0, 
-:0). Bramkami dla (Oraoovii ipodizieliiii się: No­
wak (2). Mamchewezyk, Zddtkiewic* i Czarnik. 
W drugim meczu warszawscy studenci poko­
nali drużynę niemieeiką, w  stosunku 2:1. Bramki 
iUa naszych graozy uzyskali DudwLozak i Kry. 
gier. Zawody odbywają się przy doskonałych 
warunkach atmosferycznych i lodowych.

Zw y c ię s t w a  b o k s e r ó w  n ie m ie c k ic h .
W niedzielę odbył się w Dortmundzie mię­

dzynarodowy mecz bokserski pomiędzy repre- 
tentaojaimi Niemiec i Danji. Niemcy nauczeni 
doświadczeniem z Polską, wystawili najsilniej­
szy 6kład i odnieśli zwycięstwo w rekordowym 
stosunku 12:4.

W poniedziałek wieczorem niemiecki klub 
bokserski z Berlina Heros bawił w Rudzie na 
6ląsfcn, gdzie rczegral drugi z kolei mecz bok­
serski z twicernSstrzem Śląska ,.SIavią!‘. Mecz 
przyniósł berlmczykom drugie zwycięstwo w 
stosunku 9:7. W ielką niespodzianką był wynik 
spotkania Woczki, który przegrał z Rlauro- 
ohem na punkty, przyczem w drugiej rundizic 
Jedynie gong uratował go od k. o.

W połowie s ta n ia  bęizie znena 
liczba ludności w Polsie.

Warszawa, 5 stycznia. (Teł. wł.). W dniu 
dzisiejszym m ija termin przesiania przez władze 
spisowe Głównemu Urzędowi Statystycznemu 
telegraficzną dregą ogólnych wyników drugie­
go-spisu ludności. W  związku z tern władzo ?pi- 
Fr,we na prowincji nadesłały % 283 powiatów 
*>ra2 55 miast wydzielonych telegraficznie te 
hajog6In:ejsze wyniki. Ogólna liczba ludności 
będzie znana około 15-tego bm.

Międzymiastowe rozmowy telefoniczne 
w sprawach urzędowych.

Prezes Rady “Ministrów wydał zarządzenie 
w sprawie urzędowych międzymiastowych roz­
mów telefonicznych.

Wobec tego, że dotychczas znaczną liczbę 
rozmów urzędowych przeprowadzano w gadzi­
nach największego ruchu telefonicznego, mitu 
iiowicio międy godziną 10-tą a  14-tą, co odbija 
lo się ujemnie na  rozmowach prywatnych, pre­
zes Rady Ministrów zarządził przedewszysUdem 
zmniejszenie ilości urzędowych rozmów między, 
miastowych, następnie zaś przeprowadzanie ich 
w miarę możności przed godziną 10-tą lub po 
godzinie 14-tej. Ponadto premier polecił możli­
wie skracanie czasu rozmów telefonicznych, 
imraiejszenio w urzędach ilości aparatów do 
'ozmów międzymiastowych, oraz załatwianie 
szeregu spraw aamiaet drogą telefoniczną — 
drogą telegraficzną.

WYROK ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO.
Warszawa. (PAT) W dniu wczorajszym 

sąd okręgowy w Grodnie wydal wyrok w  spra 
wie o szpiegostwo, przeprowadzonej w trybie 
doraźnym. Na mocy wyroku jeden z oskarżo­
nych Mojżesz Dawidowie* został skarany na 
karę śmierci. D rugi oskarżony Fajlcl Karp, 
ekazaoy aostal na 15 lat ciężkiego więzienia.

Proces 11-tu
(Pięćdziesiątytrzeci dzień rozpraw).

A d w . Szurlej w  odpowiedzi p. Moraczewskiemu.
Warszawa" 5 stycznia. (Tek \vh). W czasie 

dzisiejszego posiedzenia sądu dla sprawy brzes­
kiej przewodniczący sędzia Hermanowski na 
początku rozprawy oświadczył, żc do sądu wpły 
nęlo pismo adwokata Szurleja, będące odpowie 
dzią iia wyaśnienia p. Moraczewskiego, rów­
nież do sądu nadesłane. Pismo adiw. Szurleja 
sąd postanowił załączyć do aktów sprawy 11-tu. 
Brzmi cn.o następująco:

Dowiedzalem się, żc wpłynął do Sądu Okrę­
gowego list inżyniera Moraczewskiego w zwią­
zku z  moją obroną W. Witosa. List ten dołączo­
no do aktów sprawy. W lifcie inżynier Mora­
czewski pisze, że w mojej mowie napadłem 
na r.iego bez przyczyny w zamiarze dotknięcia 
jego honoru, aie do odpowiedzialności sądo 
wej pociągnąć m irę nie może.

Oto moja odpowiedź: Liż, Moraczewskiego 
wymieniłem nie bez przyczyny, albowiem on 
był w sprawie brzeskiej więcej, niz oskarżycie­
lem, bo z więźniów brzeskich szydził ta. na je­
dnego z nich Aleksandra Dębskiego, którego 
byłem obrońcą rzuci! oszczerstwo, za które bę- 
dz’e pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 
Jeżeli się teraz tego nio wstydzi — dobrze, 
ule wypierać się nie może, bo oto dowody:....

Tutaj adw. Szurlej powołuje się na arty­
kuły Moraczewskiego w „Przedświcie’*, zamie­
rające ohydne napaści na więźniów brzeskich 
podczas ich przebywania w więzieniu w zna­
nych okolicznością cli, któreto to wystąpienia 
„Gazeta Warszawska’1 nazwala wstrętnemi i 
niec-ncmi oszczerstwami. P. Szurlej powołuje się 
dalej na wydrukowany w redagowanym prz.cz 
Moraczewskiego „Przedświcie11 artykuł Burdy, 
w sposób obrzydliwy naigrywającego sic z tra­
ktowania więźniów brzeskich.

Następnie autor listu  przytacza drw iny 
w tymże „Przedśw icie" z więźniów brzeskich 
jako tycli. którzy po sobie pozostawiają ..fizy­
czne pamiątki strachu". Dalej adw. Szurlej 
pisze: Skoro p. Morac-zewski szydził 7, więź­
niów brzeskich, bronił demokratyezności m e­
tod brzeskich, dorzucał ze sw ej strony fał­
szywe oskarżenia, to zasługiwał na w zm ian­
ko w procesie brzeskim  tam, gdzie obrońcy 
mówili o moralności sanacyjnej. A le co do 
honoru, o jakim w spom niał p. Moraczewski, 
to chyba 7.aszło jakieś nieporozumienie. 
Przecież 26 m aja 1926 r. b. m inister Zdeie- 
cliowski nazw ał Moraczewskiego oszczercą 
i on się nie obraził. Przecie poseł L iberm au, 
znający chyba najlepiej ip. Moraczewskiego, 
w dniu 17 kw ietnia 1929 roku pisał o nim 
w „Robotniku", że „nigdy n ie  odznaczał się 
prawdomównością, ale za to cechowała go 
chorobliwa m auja szkalowania i pióro jego 
najczęściej było maczano w  błocie". I znowu 
p. Moraczewski n ie czuł się na honorze dot­
kniętym. Przecież po fałszywem oskarżeniu 
A leksandra Dębskiego „Gazeta W arszaw ska"

nazwala go oszczercą, a jego artykuł oszczer- 
czenii bredniam i.

I  nic... A więc to wszystko .nie dotknęło 
honoru p. Moraczewskiego, dopiero moje uws- 
gt? Przecie p. Moraczewski juko oficer wie, że 
bez załatwienia zarzutów oszczerstwa nie mo­
żna mówić o honorze. A co do sądu, to p. Mo­
raczewski wprowadza ludzi w Wad, że mnie 
skarżyć nie może. Niema takiej ustawy ani ta­
kiego sądu, któryby chroni! adwokata, jeżeli 
zełgał btz żadnej przyczyny w zamiarze poni­
żenia euflzego honoru. AJ o p. Moraczewf ki 
wic, żo sprawa jego jest przegrana i dlatego 
do sądu nie pójdzie.

Co do fWycznej rozprawy, zrozumiałej u 
adlwioka-ta Brześcia, to  godzę się na nią, jednak 
z wyłączeniem metod brzeskic-h. Napaść musi 
być 1) z frontu, a nie z tylu, jak to było z po­
słem Ryharsikim. 2) napad ma być bez braunin- 
ga, pałki, lub innej broni skrytobójczej, jaka 
była użyta w napadzie na Mostowicza i Nowa- 
c.7wńsktego, 3) napaść musi być osobista, bea 
pomocy zbirów', to znaczy „nieznanych spraw, 
ców ’, ja.k to  było zo Zdziechowskim.

Oczywiście naw et i w' tych warunkach nie 
chcę zachęcać p. Moraczewskiego do fizycznej 
rozprawy, aby nio wytępić w nim obawy 
przed sądom, gdyż ostatecznie i to jest pew ną 
dźwignią m oralną. Stylu p. Moraczewskiego 
i obelg n ie  dotykam, jako jego ściśle prywat­
nej własności.

Następnie zabrał głos adw okat Stcriing, 
by odpowiedzieć na  wczorajszą rep likę prok. 
Grabowskiego. Obr. Sterling zaznaczył, że 
prok. Grabowski wygłosił piękno przem ó­
wienie, ale niestety n ie  m iarodajne d la  sp ra ­
wy. O dowodach, istniejących w spraw ie nie 
było mowy, a oskarżeni wobec tego nie w ie­
dzą, jak i jest atak  i jak  się m ają bronić. 
Oskarżeni mają prawo domagać się, ażeby 
prokurator powiedział otwarcie, o co icli ob­
winia. W replice p rokuratora  adw okat Ster­
ling n ie  wódzi żadnych konkretych zarzutów. 
Z prokuratorem  Grabowskim krzyżowaliśmy 
wr niejednym  procesie szpady — mówi obroń­
ca. P rokurator Grabow ski zaczepił jednego 
z obrońców, k tóry  zrobił jakoby aluzję do 
tego, że Polak G rabowski oskarżał Polaka 
przed sądem rosyjskim. Jest to lapsus, jeden 
z w ielu lapsusów, bo tam  się nio mówiło
0 sądzie^ rosyjskim, ale o sądzie sejmowym, 
któremu przewodniczył senator Bieliński 
a oskarżał Wyczehowski, wybitny praw nik
1 kom entator prawa. Obr. Sterling przypomi­
na o d e z w a ń io się prok. Grabowskiego o za­
bawie obrońców w mijanego. Tymczasem on 
sam bawił się wr mijanego z oskarżeniem. 
P rokurator n ie  um iał powiedzieć, jak zapa­
truje się na  rolę każdego oskarżonego i jak 
m iał wyglądać zamach.

wu zajął się cytatami i zauważył, że do prze­
analizowanych 84 cytat dodaje on jeszcze dwa, 
Pochodzą one z „Wyzwolenia’*. Akt oskarże­
nia cytuje słowa „chłopi ze wszystkich stron 
Polski są gotowi do walki**, a opuszcza w dal­
szym ciągu słowa „o prawo Iutlu“. W innym 
wypadku ak t oskarżenia zawiera cy ta t z ar 
tykułu ipod tytułem „Bunt przeciwko prezy­
dentowi, który łamał prawo", nie wspominając 
o tern. że ten artykut odnosił się do rewolucji 
w Boliwji.

Zabierali .ponadto głos adw. Landau, ora* 
adw. Dąbrowski. Pierwszy omawiał oskarżeni* 
z prawniczego punktu widzenia, zaś mec. Dą- 
fcrowsiki analizował pojęcie walki i ipodraióeł, i*  
nie jcet ono pojęciem przestępstwa. Jeżeli o *  
rzucić pojęcie przemocy, której nie było, to n*s 
pozostaje nic z całego aktu oskarżenia.

W czwartek oskarżeni zaczną swoje „ostał* 
nie słowo*’.

Polemika obrońców z , 1 ‘ Grabowskim.
Następnie obrońca polemizował z po^zcze- 

gólnemi momentami repliki prok, Grabów- 
skiego. Oskarżenie m usi sprecyzować, prze­
ciwko któremu z rządów' poniajowych został 
skierowany zamach. Do 19 czerwca 1980 r. 
dnia, w którym  stronnictw a wniosły petycję 
do Prezydenta Rzplitej, n ie  mogło być mowy 
o zamachu, bo rząd prcmjera Bartla upadł 
w' drodze normalnej. A. więc na jakie 10 dni 
przed kongresem  nie może być mowy o za-

Dziś największa atrakcja całej Polski. — Na ekranach 
dwu kinoteatrów dźwiękowych
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KARMELICKA 4 .  SW . GERTRUDY
Kapitalne arcydzieło niedoścignionego humoru i dowcipu Pierwsza fenomenalna 
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W rolach głównych pionierzy polskiego humoru:

Zula Pogorzelska — Kazimierz Krukowski —  fltlolf Dymsza
Mieczysław Frenkiel —  Władysław W alter —  Tadeusz Wesołowski.

! « . ■  l l łS  l l l a t S  To huragan nieustannego śmiechu!
■  I  i f l l l K  I l w f f l l l R  To rekord  bajecznego .Jow etpu!
Ę j f i U l l l l  ■ To n iew yczerpane źródło koszarow ych -k aw ałó w '!

N ie z r ó w n a n y  k o m iz m  s y t u a c y j !  ‘ Z a w r o tn e  t e m p o  a k c j i  I
Początek seansów  w obli kinach rów nocześnie o  godz, 5, 7, 9 'l f ,  w tlni św iąteczne  i niedziele o godz. 3, 5, 7, 910.

Ceny m iejsc  w obu kinach jed n o lite .

machu.
NA JAKI RZĄD BYL ZAMACH?

Możnaby mówić o zamachu na gabinet pre- 
mjera Sławka. Ale w  tym wypadku prokura­
tor musiałby udowodnić, że były przygotowa­
nia do zamachu, ale temu przeczy rzeczywi­
stość. Centrolew domagał się wyborów. Pro­
kurator jest obowiązany wskazać przedc- 
wszystkiem, jakie były plany zamachowców 
i udowodnić, czy były przygotowania.

ELEMENTY „PRZYGOTOWYWANIA" 
ZAMACHU.

Prokurator zidentyfikował tutaj pojęcie 
przygotowania i  przygotowywania i dowodził, 
że wystaTozy cokolwiekbądź czynić, ażeby już 
czynić przygotowania. Dalej obrońca cytuje 
szereg autorytetów prawa na dowód, że 
wszystkie trzy elementy, to jest wyszukanie 
i nabycie środków, oraz przysposobienie tych 
środków i postawienie przedmiotu zamachu 
lub siebie do tego przedmiotu w jakimś sto­
sunku, by zamach mógł być dokonany, są 
niezbędnymi skladowemi definicji przygoto­
wywania do zamachu. Dlatego prokurator nie 
mógł się powoływać, stwierdza obrońca, na 
art. 10T. Kwcstja przygotowania odpada, 
a w takim razie cóż zostaje z aktu oskarże­
nia? Za rezolucję kongresu odpowiadają we­
dług prawa nie ei, którzy za nią glosują, ale 
jej autorzy, a ich urząd prokuratorski nie po­
ciągnął do odpowiedzialności.

Obrońca Sterling wakończył (przemówienie 
uwagą, że nad toczącym się procesem zapa­
dnie kiedyś dopiero wyrok histor.ji i o ten wy 
rok jest on spokojny.

Następnie krótko przemawiał adw. Szurlej, 
który wyraził zdziwienie w czem prok. Grabów 
ski mógł się dopatrzeć nieuczciwości. Jako 
trzeci zabrał glos adw. Szumański, który ano*

• 289 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH.
Warszawa. (PAT) Według danych pań­

stwowych urzędów pośrednictw a pracy, tygp. 
dniow e spraw ozdanie wykazuje na  dzień 8-g« 
styc7.nia 289.057 bezrobotnych.

WZROST ZAPASU WALUT W BANKU 
POLSKIM.

Warszawa. (PAT). Bilans Banku Polski eg* 
za trzecią dekadę grudnia ub. roku wykazuj* 
zapas złota 600.391.000 zł., t. j. o 22.000 iL 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądz* 
i należności zagraniczne, zaliczone do pokry­
cia. zwiększyły się o 7,343 000 zł. do ramy
87.994.000 zł. Również i niezaliczone do pokry­
cia zwiększyły się o 7.150.000 zł. do eumy
125.446.000 złotych. Portfel wekslowy wyka­
zuje wzrost o 37,780.000 i wymotsi 670,342.000 
zł.. Obiec biletów barakowych wztósJ o 
77.710.00fT zł. (1,218.267.000 zł.).

 :ono:---------
5 TYS. DOLAR. NA POMNIK PUŁASKIEGO-

Waszyngton, (PAT- Członek kongresu Mac* 
cormick deputowany ze stanu Massachusetts 
wniósł w  Izbie projekt ustawy przeznaczającej
5.000 dolarów z funduszu federalnego na budo­
wę pomnika Pułaskiego w Sayarmah w Stani* 
Georgia.

DUNAJ GROZI WYLEWEM.
Wiedeń, 5 stycznia. W następstwie gwał­

townej odwilży w górach stora wody na Duna­
ju wzrósł w przeciągu ostatnich 12 godzin o  4 
inetry ponad stan norma]ny. h/O tysko przeciw­
powodziowe stoi pod wodą. O ile nie chwyci 
mróz, należy się spodziewać wylewu, przed*- 
wszystkiem w górnym biegu rzeki.

DEFICYTOWY BUDŻET STANÓW ZJEDN.
Waszyngton. (PAT) Deficyt Stanów Zjed­

noczonych na dzień 31 grudnia ub. r. wynosił 
1.354.000.000 dolarów. Na dzień 31 grudnia
1930 roku budżet Stanów Zjednoczonych dał 
nadwyżkę w wysokości 66.000.000 dolarów.

SADY KAPTUROWE CHŁOPÓW 
BUŁGARSKICH.

Wiedeń. (PAT) Dzienniki w iedeńskie do­
noszą z Sofji, że na prowincji miały miejsce 
dwa nowe morderstwa Macedończyków'. Koło 
miejscowości Górna Dżumaja znaleziono koło 
mostu rzeki Strnm y powieszonego restaura­
tora i kupca soiijskicgo Markowa. Zdaje się, 
że padł on ofiarą sądu kapturowego chłopów 
macedońskich. Marków miał mianowicie do­
puścić się przy zakupach dla macedońskiej 
spółki tytoniowej sprzeniewierzeń. W ręiej- 
scowości Slanimaka został zastrzelony przez 
dwu nieznanych ludzi wojewoda Pasterew, 
należący od 30 lat do organizacji macedoń­
skiej. Mordercy zdołali zbiec. Pasterew był 
zwolennikiem Protogerowa. Przypuszczają, 
że morderstwo dokonane zostało praez zwo­
lenników Michajłowa.

C f n  z o m f t n j i ę d u  f i z o n i & i .

W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK NA
ZWIERZYŃCU dziś we środę podczas Mszy św. 
o godz. 10 odśpiewa pieśni religijno p. Chmieł- 
Tryezyńska artystka operowa z ak om pan i amen 
tem skrzypiec (pp. Jodłowski i Mastela). W oza 
sie nabożeństwa będzie urządzona składka na 
rzecz miescowego Komitetu parafjlałnego opieki 
nad ubogą ludnością.

O NIEZNANEJ ŚREDNIOWIECZNEJ KORES­
PONDENCJI DRUKARZY.

We czwartek dnia 7 bm. o godzinie 8-ej 
wieczór w czytelni Muzeum Przemysłowego wy­
głosi referat dr Kazimierz Piekarski o nieznanej 
korespondencji drukarzy i introligatorów kra­
kowskich z wieku XV.. odkrytej przez prelegen­
ta  w oprawach aktów żup solnych Bochni i 
“Wieliczki.

HANKA ORDONÓWNA, której wczorajszy
występ w Starym Teatrze wywołał zachwyt 
wśród audytorjum wypełniającego sale po brze­
gi — wystąfpi jeszcze raz dziś wieczór w Sta­
rym Teatrze.

01841208
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atus.
Tłumaczyła 7. niemieckiego Marja Sandoz.

Copyright by VerlagsbucbhaDdIung 
O Grole, Berlin.

Przedruk wzbroniony.
 0O0------

o d y  Marks przez uch jlw ią . branie wy­
dostał się na | Jac. zauw ażył tam wielki 
dum, k tó ry  huczał i szum iał ja k  rój pszczół, 
by łby  go ten  iłu u z pewnością zatłukł, 
gdyby to nie był św ięty, pokutny  W ielki 
P iątek, kiedy nie powinno sic m ordować a 
naw et bić i złościć się.

Pełen złośliwej radości przeszedł. Marks 
przez środek tłum u, po trząsając ponad nim 
swą. w spaniałą kędzierzaw ą głow a, sypiąc 
sk iy  z ciem nych zmrużonych oczu. zaciska­
jąc gorzko suche wargi i pogardzając w szyst 
kkni. jak  Idolem na bruku. O puszczając plac 
zatrzym ał się i przyśrubow ał ostrze Czeka­
na do cżonka. To zdziwiło w szystkich. P o­
tem w yciągnął fajkę z kieszeni —  napełnił 
tytoniem , zapalił i puścił k ilka błękitnych, 
kółek w pow ietrze. To oburzyło tłum . Za­
częto 7, gniewu gw izdać i krzyczeć; chłopcy 
rzucali kam ieniam i, dziew częta pokazyw ały

języki, a n iektóra niecierpliwa kobieta rzu­
ciła: M orderco! Zabieraj się jaknajprądzej! 
Śmierdzisz w całym  kraju  jak  padlina! Za­
bierać się na zawsze!

Ale mężczyźni poskram iali jo giębnkic- 
ini basam i:

—  F st, pst. Przecież to W ielki Piątek!
A w cichości ducha pocieszali się:
—  .Tutro inaczej będziem y ga d a ć  z tobą. 

psie przeklęty!
Ale przyszło ju tro  i pojutrze', zielona 

W ielkanoc i gorące Zielone Św iątki i zlo ty  
od słońca czas sianokosów , a nikt nie na­
trafił na ślad M arksa, naw et na najm niej 
uczęszczanych ścieżkach- Dopiero w sierp­
niu. gdy coraz więcej obcych ściągało do 
k raju . — ale nie tych z siatkam i na m-dylo 
i w spacerow ych bucikach lecz tych grubo 
ubranych, z potężnem i laskam i, ciężkiemi 
workam i na plecach, tych k tórych  n Jgi po 
ruszały  się g iętko i spraw nie jak  świecące 
człony m aszyny parow ej, k tórych oczy się­
gały ponad wszelką, m echanikę św iata w naj 
wyższe, wolne rejony górskie, tych praw ­
dziwych turystów , cichych, skupionych, nie 
dumnych z siebie, lecz szukających piękna, 
nie chcących być podziw ianym i, lecz po­
dziwiać, —  gdy ta zdrowa dzielna grupka 
m aszerow ała w góry  i po głębokim  pokło­
nie przed P ilatusem  w dzierała się w biały 
m ajesta t Alp B erneńskich, —  rozeszła się 
nagle niewiadom o skąd. jak  powiew w ia­
tru . cicha pogłoska po m iasteczku że M arks 
został przcAvodnikiem-

— Xn to wziął czekan. — mówili g łup­
cy i dobroduszni.

— Dobrali się nareszcie, jak  mąż z ż nią? 
szydzili źli.. Xa B oga, Jak ież  zimne wesele!

Pani Agnieszka nalew ała w łaśnie zupę 
na talerz swoim stołow nikom . gdy wieść 
ta w itała  do Udchlrinihłe. W tedy w ysu ­
nęła dum nie brodę i rzekła, rum ieniąc się 
z w rażania i pary, bijącej 7, zupy.

— ..Nareszcie zrobił dobrze! To jego 
droga, na k tó re j może znów wrócić do sza­
cunku.

1 zapom inając o zw ykłej oszczędności 
nalała pozostałym  po .Cztery chochle za ­
m iast po trzy do misek, a osta tn iem u, naj­
młodszemu naw et pięć. Był on w czw artym  
czy piątym  stopniu spokrew niony z Omli- 
sami.

— T akiego P iła ta  naw et najczystszy  
śnieg nie obm yje, — odezwa] sin z końca 
stołu Gorold z tłum ioną nienaw iścią.

—  Go? —  spy ta ła  surowo Agnieszka.
kto P u  nicy
— Takiego, 

roki.
—  Chcę wiedzieć, coś powiedział Gc- 

roklzic. — upierała się gospodyni i masze­
rowała z chochla p ro sto  do m ałżonka.

—  Takiego w końcu-..
— Co?
—  Śnieg jeszcze najprędzej oczyści!
—  Masz! Odpowiedziała i w ym iyrzyła 

mu cios chochlą w potężny kark .
—  K to pa trzy  w serce?

arugie  uderzenie. jeszcze

trącili się łokciam i.
pow tórzył ty lko Ge-

  :\iaszt
jakie oszczerstw o?

—  Potem  skrzyw ionem u brzydkim  gry­
m asem  n a la ła  6 chochli zupy z p ływ ające­
mu okam i tłuszczu i w y łoniła  mu z dna 
g a rn k a  ulubione żółte k lusk i, tak , że przele­
w ało mu się praw ie z t a l e m .  Zrobiwszy to  
odstaw iła g a rn ek  i w sparłszy  się rękam i o 
b iodra p rzy p a try w ała  się sm akującym  lu ­
dziom i ich gospodarzow i wzrokiem poskro- 
mioielki byków  i ludzi.

XVII.
W spinaczki w  skalach by ły  d la  M arksa 

zabaw ką. M usiał się zaś uczyć chodzenia po 
firnach i lodow cach. P rzew odnicy z Grim 
delw akl i M eiringen nie mieli z niego p o ­
ciechy. S ta ry  Zum beggen, rodzaj ich 
zw ierzchnika, bad a ł najpierw  nogi M arksa 
jak  jc podnosi, jak  zgina ko lana  i jego ra ­
m iona, zakończone długiem i stalow em i rę ­
kam i, —  poczem zasępił się. G dy jednak 
zobaczył, jak  M arks powoli, powoli, ły k a  

\ dym z fajk i i dopiero po całej wieczności 
nie spiesząc sie w cale w ypuszcza je dw om a 
eienkiem i strum ieniam i przez nos, rzekł 
g o rzko :

—  Poco przychodzicie odbierać nam 
chleli, k tó ry  z takim  trudem  zdobyw a­
my?

Dalszy ciąg nastąpi-.

r.

13r
O B R A Z K I  K O L E N D O W E

o d  Z f. 1*20 w z w y ż

*

K «jsip !© S  figurek do szop k i. B x le c ? Ę tk a  do 
żłób k a  artystyczn e trw ałe . M e s S a ilk l ,  R ć ia ń C S  
k ok ow e. d rew n ian e , szk lsn n e  od  2'50 za  tuzin. — 
K slsjfc& fiski do n ab ożeń stw a  od  25 gr. K rz^ tG  

śc ien n e  d o  szkół, szp ita li i u rzęd ó w  
poleca

F-ma ALFRED MACHNICKI u,.MS Ś a ,
U
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T O W A R Y
K o l o n i a l u o  -  s p o ż y w c z e

w in a  k rajow e i zagran iczne, m io d y  p itn e , w ód k i, 
k on iak i, iik iery  i ru m y , oraz o w o c e  św ie ż e  w  w ie l­
kim  w y b o r z e  p o leca  po przjustępnych cen ach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K rak ów , uL F lo r ia ń sk a  L. 49. 

P r a w d z iw y  cz y sty  m ió d  g ó r s k i 1 k g . Z t. 2*60.
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lub ratami
zt. dziennie t- I- 

3 0  zt. m ieś.
poleca my

m a szy n y  d o  sz y c ia
w ó z k i d z ć a d e c a  

R O W E R Y
gram olony i płyty-

Największy i najtańszy fabryczny skład  
W  K R A K O W IE  — tylko

Z W IE R Z Y N IE C K A  6

w nieporów nanej iakości także 
n a  ra ty  

poleca no cenach zniżonych 
NAJWIĘKSZA FARRYiiA W PCLSCE

B . S O M M E R F E L D ,  Bydgoszcz,
Skład Fabiyczny

Kraków, Rynek Bł. 5. obń kościoła Mariackiego Telefon 172-7’ .

B

50 lis tów  i 50 kopert 
(6 kolorów) Z ł. 3 " 5 ©

poleca:

Skład papieru i galanterii
MI CHAŁ S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

P o s a d y  sam o i zielnej 
gospodyni chętnie na 

p lebanii, poszukuje wdo 
w a 32 znai- ca lepszą 
kuchnię gosp o d arstw o . O 
ferty pisemne Kraków Ta 
deusza Kościus ki L. 33 

Zofia Roszkiewicz.

S!
gumowane dla P. T. Kslę, 
ży, bielizna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Kraków, Floriańska D

l  M U Z M  K O L Ę D O W E  i
piękne, tanie, doży wpPór. ;

100 szt. zł. 1 20, 1*50, 2 — , 2-20, 2 '50 , 3 — , 3’50,
4*—, 4 5 0 , 5 ’- ,  6 ' - ,  7 50, 10 - .  *

na Zadanie wzory — gratis.
ł  R ó ż a ń c e  
I  K s i ą ż e c z k i
^  po leca . ^

£  S l i H i S ł a w  R f | I ) ,  Kraków, Sławkowska 4. ^

tfmśj d® ft&eg® p o tfwme!

^Tapczany, otomany po- 
*  duszki włósienne 

salony fóżka polne przyj- 
muie przeróbki tanio, t a ­
picer św Tomasza L. 4.

Na rok  1932

tuzin zł. 3 i t. d.3-60, 4- 

do mcdlenia od 25 groszy

blokowe, portfelowe
p o le c a :

MICHAŁ SŁOMIANY
Kraków, Sławkowska 24 

TELEFON 117441

Sklepy,
Sala

11 X 4 Vz m. na par­
terze

i Suterena z p e to m
do w ynajęcia zaraz w K ra­
kowie, obok dworca au ­
tobusow ego. Zgfoszen^a 
u w łaściciel t i dom u S ta- 

‘ row iślna 19 I. p iętro,m . 8.

WITRAŻE
o r a z

oszk len ia  artystyczna
w y k o n u je  n a j t a n i e j

f e s  RYNIEW ICZ
K R A M Ó W ,  

ulica Juliusza Lea 5.

Wzorowa kuchn ia
ST O W A R Z Y SZ E N IA  SW . ZYTY

przy ulicy M ik o ł a js k ie j  30.
w yd aje tanie sm aczn e śn iad an ia  i  ob jad y  

w  cen ie  1 zł. — 70 gr. i 50 gr.

W y tw ó rn ia  K il im ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Jarska kuchnia witaminowa.
Seisłebadania lekarskie wykazały, że Jarska Kuchnia 
W itaminowa zapobiega wszelkim chorobom  i leczy je
Jarska Kuchnia Witaminowa Ligi Zdrowia

n i .  t i a r m e l i e ł t a  5 4  p a r t e r
w ydaje obiady i ko’acje u siebie i na miasto. 
Także w edług specjalnych wskazówek lekarskich, 
dyeta dla chorych na cukrzycę, otyłość, artretyzm  

i t. p.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F 8 T. Zajdz<kowski Kraków ś w .  Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszkleni* i w itraże do kościołów od 30 zt. z* 1 m 
w ykonuję się przy w iększych zam ów ieniach ne rety

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

REJE

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła 1

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. b roszu row an y:  
cena z 12‘— zł. zniżona na zł. 6‘ — 
egz. w  ozd ob n ej op raw ie:  
cena z 18‘— zł. zniżona na zł. 9-—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1’— na porto.

« S :

Ostatnia nowość!
K s i ę g a r n i a  Krakowska. Kraków, ul. Sw. Krzyża 13

otrzymała na skład i poleca:

KS. SROKA FR., O człowieku z pięknym charakterem (Materjały do 
pogadanek w stowarzyszeniach)

C en a  z ł .  6 .—,

W  o p a s c e  p o le c o n e j  p o  p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n iu  n a le ż ­
n o ś c i p r z e k a z e m  p o c z to w y m , lu b  n a  k o n to  k s ię g a r n i  w  P .K . O . 
N r, 4 0 4 .6 2 0  zł. 7*40, za  p o b r a n ie m  p o c z t o w e m  z ł.  8*30. 

W y s y łk a  o d w r o tn a .

Wydawca za „Glos Narodu" Skę z ogi. odpuw. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia ,.Głosu Narodu*1 pod zarz, R. Fęrka,


